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Po radzieckich propozycjach w sprawie 

obrad Komitetu Rozbrojeniowego

Odpowiedź Macmillana
w ciqgu najbliższych

ś!48 godzin?
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RUSK ko n fe row a ł
z a m b a s a d o ra m i
W. Brytanii i Francji

LIST CHRUSZCZÓW A, proponujący rozpo­
częci© konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
w dniu 14 marca na szczeblu szefów rządów 
(państw), znajduje się w centrum uwagi całe­
go świata. Doniesienia agencyjne oraz komen­
tarze prasy światowej wskazują, że list pre­
miera ZSRR jest tematem ożywionej dyskusji 
wśród członków rządów, parlamentów i kie­
rownictw partii politycznych.

WASZYNGTON PAP. 
Korespondenci prasy a- 
merykańskiej i  zagra­
nicznej oraz cała świa­
towa opinią publiczna z 
zainteresowaniem ocze­
kują dzisiejszej konfe­
rencji prasowej prezy­
denta Stanów Zjedno­
czonych Kennedy‘ego, 
która ma się rozpocząć 
w Waszyngtonie o godz. 
17 (czasu warszawskie­
go). Panuje powszech­
ne przekonanie, że 
większość pytań skie.ro 
wanych do prezydenta 
dotyczyć będzie stano­
wiska jakie zajmują 
państwa zachodnie wo­

bec ostatnich propozy­
c ji premiera Chruszczo 
w a. Przypuszcza się rów 
niież, że wypowiedzi 
Kennedy’ego pozwolą 
zorientować się. jaka bę 
dzie odpowiedź Wa­
szyngtonu na list pre­
miera radzieckiego.

Wczoraj w godzi­
nach wieczornych a- 
merykański sekretarz 
.stanu i Rusk konfe­
rował przez 90 minut 
z ambasadorami W.. Bry 
tanii i, Francji w Wa­
szyngtonie, Rozmowa 
dotyczyła stosunków 
Wschód-Zachód oraz o- 
statniej propozycji pre­

m ie ra  Chruszezowa. O- 
gobne sp o tka n ie  o d by ło
się również między am­
basadorami brytyjskim 
i  francuskim.

Prezydent Kennedy 
odbył podobno dłuższą 
rozmowę telefoniczną z 
premierem Macmi: la­
rem.

LONDYN PAP. W 
Londynie odbyło s:ę po­
jedzenie rządu brytyj­
skiego, na którym roz­
patrywano propozycje 
zawarte w ostatnim l i ­
ście premiera ZSRR.

W kołach obserwato­
rów londyńskich mówi 
się, że premier Macmil- . 
lan wystosuje odpo-j 
wiedź do premiera Chru i 
szczowa najprawdopo-i 
dobmiej w ciągu najbłiż ! 
szych 48 godzin. Odpo- j 
wiedź ta ma w oględnej i 
formie odrzucić propo- i 
zycję spotkania się sze- j 
fów rządów 14 marca! 
br. w Genewie, ale po- ; 
zostawić, otwarte drzwi j 
do takiego spotkania w 
terminie' późniejszym.

Ostatnie »galopy® przed FlS-em

Skoczkowie trenowali
na Średniej Krokwi
Dobra postawa Polaków

ZAKOPANE PAP. Na Średniej Krokwi skocz 
kowie i „kombinatorzy“ przeprowadzili we wtp 
rek pierwszy oficjalny trening z numerami 
startowymi. Warunki skoków były trudne, 
przez cały czas sypał gęsty śnieg.

SPOSROD spec ja lis tów  
ko m b in a c ji k lasyczn e j na j 
d łuższy sko k  od da l F in  T IT  
T A  — 70 m . B y l to  — ja k  
się okaza ło  — najdluż&zy 
z  w to rk o w y c h  skoków .

Bardzo do brze  w yp a d li 
nasi d w a j a k tu a ln i«  na jle p ­
si skoczkow ie — spe c ja li­
ści Ł A C IA K  i  W A LA . P ie r 
wszy z  n ich  u zyska ł s k o k i 
SI,5 i  67 m ., a d ru g i 60, 66 
i 57 m . W ła dys ła w  T a jn e r 
s ka ka ł w  g ra n icach  59 m .

W śród skoczkó w  zagra­
n iczn ych w y ró żn ić  trzeba 
F inó w  — H A L O N K N A , k tó ­
r y  uzyska ł d w u k ro tn i«  od ­
leg łość 66 m , o ra s  S ILVE - 
N O IN E N A  — 68 m .

Bardzo ła d n y  lo t  I n ie n a ­
ganne lądow anie  na od leg­
łość 66 m  zadem onstrow a ł 
N o rw eg  Engan.

z  zaw o dn ików  radziec­
k ic h  na jlep szy  s ty lów  
skok od da ł K A M IE Ń S K I - 
63 n i. SZAM O W  d w u k ro t­
n ie  u zyska ł 65,5 m , lecz 
m ia ł m n ie j pew ne lądow a­
n ie . M is trz  o l im p ijs k i REC 
K N A G E L (N'RD) uzyska ł 56 
i  59,5 m.

B a rdzo rów no  ska ka li A - 
m e ry k a n ie  E rlckson , R ieschl 
i  B a lfanz,

5 LENN
nie po lec ia ł

AMERYKAŃSKA A- 
gencja Aeronautyki i 
Przestrzeni Kosmicznej 
ogłosiła, że próba wy­
strzelenia pierwszego 
kosmonauty amerykań­
skiego John Glemna na 
orbitę okołoziemską zo­
stała ponownie odroczo 
na.

Strefy
zamknięte
u wybrzeży
Norwegii

OSLO PAP. Minister 
obrony Norwegii G. 
Harlem zakomuniko­
wał. że na mocy rozpo­
rządzenia króla u wy­
brzeży Norwegii two­
rzy się nowe. strefy 
zamknięte. Zostają n i­
mi min. rejony fior­
dów Oslo, Kristiansand. 
Stavanger, obszar Ber­
gen, Fiord Trondheim 
oraz przybrzeżne rejo­
ny Norwegii północnej.

PRZED „HOTE­
LEM —  ZAKOPA­
NE” (tak nazwany 
został oficjalnie o- 
środek sportowy przy 
Rondzie) powiewają 
flagi; ZSRR, Finlan­
dii, Szwecji, Norwe­
gii, Japonii, Włoch 
— znak to, że repre­
zentacje tych państw 
na mistrzostwa świa­
ta goszczą już pod 
Giewontem. Próżno 
jednak szukać zawo­
dników w hotelu. Nie 
mai cały dzień spę­
dzają na trasach pod 
Reglami.

W białych skafan­
drach t zielonych 
spodniach uwijają się 
Japończycy, w nie­
bieskich bluzach i 
czerwono-czarnych 
czapeczkach — Wło­
si, w granatowych 
skafandrach — za­
wodnicy Polski i 
ZSRR.

NA ZDJĘCIU: eg­
zotyczni zawodnicy z 
„Kra ju Kwitnącej 
Wiśni”  odbywają sa- 
neczkowy rajd po za 
śnieżcnych trasach 
naszej górskiej sto­
licy. (a)

SPRAWCA-WICHURA
NAD całą Europą sza 

leją wichury. Huragan 
nie ominął i  Szczeci­
na, choć zniszczenia i 
szkody dokonane przez 
wichurę nio są tak zna 
czne jak na zachodzie. 
Nastąpiły jedynie za­
burzenia pracy w por­
cie, runęło kilkanaście

drzew, wyleciało sporo 
szyb, a w mieszkaniu 
naszej redakcyjnej ko­
leżanki — drzwi bal­
konowe. W wielu punk 
tacb miasta ze starych 
domów odpadły piaty 
tynku. Na szczęście o- 
besżło się bez r.ieszczę 
śliwych wypadków.

naszej
re d a kc ji odpadło k ilk a  
ka w a łkó w  ty n k u . Wczo­
ra j p ra cow nicy M ZBM  
rozpoczęli od b ija n ie  luź 
no w iszących p ła tów , 
chcąc zapobiec ewen­
tua lnem u ru n ię c iu  ty n ­
ku na g ló w y  przechod- 
n ó w .

Zastanaw ia nas jed­
nak b ra k  odpow iedz ia l­
ności ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw a  M ZBM . R obotn i­
cy. m im o p ra cy  na zna­
czę! w ysokości, nie zo­
s ta li zaopatrzeni w  pa­
sy. Jeden z ro b o tn i­
k ó w  o b ija ł ty n k i,  ba lan 
śując ,bez żadnego za­
bezpieczenia w  okn ie  m  
p ię tra .

PO TĘŻNE drzew o na 
skw erze przed P o lite ch ­
n iką  n ie  op arło  s ię w i­
churze.

W , Sb f lE S L A * .

Z a  8  lat

O Pożegnamy się 
z parowozem

0  Zgasimy ostatnią 
lampę naftową

W IĘC EJ, SZYBC IEJ, T A N IE J . Zgodn ie r o ty  1M1 
Sóidami p i.str.pu je ro zw ó j e le k tr y f ik a c j i  k ra ju . Swm 
t lo  e le k tryczne , będące jeszcz.e przed la ty  do b ro ­
dz ie js tw em  dostępnym  je d y n ie  m ieszkańcom  m iast 
— dziś s ta je s'ę czym ś nieodzow nym  rów n ie ż  na 
w * l. TV ub. r .  żS rdw ki z a b łys ły  w  93 tys . zagród
1 330 P G R -ich . W  ro ku  b ieżącym  akc ją  e le k try fik a ­
c j i  obe jm ie  się da lszych *8 tys. zagród a w ' ro k u  
1970 nie będzie w Palsce an i jedne) w si bez św ia tła  
e lek trycznego . E pokow y w yna laze k  Łukaszew icza
nrre i# ł7 ’« dnprze jd z ie  do lamusa.

NIE INNY LOS spot- 
Tca' w tym ^m ym  1970 
roku parowozy, będące 
jak wiadomo efektem 
twórczej pracy panów 
Watta i Stevensona. W 
1970 r. przestaniemy ko 
rzystać z usług tych 
sympatycznych, choć 
nieco hałaśliwych i kop 
cących stworów. Na 
większości dalekobież­
nych lin ii kolejowych, 
łącznej długości 6 tys. 
km. kursować będą wy 
łącznie pociągi elek­
tryczne. Na pozostałych 

wozy motorowe wy­
posażone w silniki Die­
sla.

Skąd jednak wziąć 
wystarczającą ilość ener 
gii elektrycznej, aby 
podołać tym zadaniom?
W latach 1945-56 kosz­
tem 30 mld. zł. wybu­
dowano szereg nowych 
siłowni, a w ub. pięcio 
łatce powstały takie 
obiekty, jak elektro­
ciepłownie: Żerań i
Ostrołęka oraz siłownie 
Konin. Pomorzany. Bla­
chownia, Jaworzno, Ska

SAGANKA
spodziewa się
DZIECKA

PARYŻ. Znana p i­
sarka francuska Fran­
çoise Sagan („Witaj 
smutku“) oczekuje dziec 
ka.

Jak informuje uka­
zujące się w Paryżu 
pismo „Paris Presse“ 
26-letnia pisarka, która 
8 stycznia w małej nor 
mandzkiej wiosce poślu 
biła amerykańskiego 
rzeźbiarza Roberta We- 
sthoffa, spodziewa sie 

b t . .

wina, Stalowa Wola, 
Elbląg i inne.

Szereg dalszych obiek 
tów znajduje się w bu-, 
dowie. Będą one odda­
ne do użytku w latach 
1962-65. Mowa tu o ta­
kich elektrowniach-gi- 
gantach, jak Turów. Ko 
nin, Adamów, Pątnów, 
Łagisza. Siersza, Halem 
ba, Siekierki — każda 
o mocy większej niż 
100 MW, a także o hy 
droelektrowniach, któ­
rych budowa jest ści­
śle związana z postępu 
jącą regulacją rzek.
__________ , (api)

Sztorm owe

wieści z morza

STATKI
„G ry fa“

û osłoną
l ą d u

M IM O  pon iedz ia łkow ego 
szto rm u i trw a ją c y c h  nada l 
n ie  s p rzy ja ją cych  w a ru n kó w  
a tm o sfe rycznych na M orzu 
P ó łnocnym , w ieśc i p rze ka ­
zyw an e  do k ra ju  przez 
s ta tk i ry b a c k ie  „G R Y F A ”  
i je d n o s tk i P Ż M  są na ogół 
pom yślne.

Po lsk ie s ta tk i ryba ck ie  
przebyw ające na łow iskach 
M orza Północnego t j .  19 
s u p e rtra w le ró w  „O d ry ”  i 
„D a lm o ru ”  oraz 8 s ta tków  
„G R Y F A ”  zap rzesta ły  po­
łow ó w  V1 sc h ro n iły  s ię  na 
trw . kó tw ico w iska  pod os)o 
ną lądu. Jed n o s tk i PŻM 
k o n ty n u u ją  zaś pom yśln ie  
sw e re jsy .

N A  S K U TE K  gw a łtow n e j 
w ic h u ry  zam a rł ruch  w 
po rc ie , a w szystk ie  dźw ig i 
um ocn iono w  szynach spe­
c ja ln y m i u ch w ytam i. Ka­
p ita n a t P o rtu  og łos ił ró w ­
nocześnie a le rt sz to rm ow y, 
w s trzym u ją c  żeglugę na  to- 
rze w o d n ym  Szczecin — 
SwinouiUai«. j  friftp )
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Dwa
„podarunki”

PRZYSŁOWIE Mó­
wi, że ^darowanemu 
koniowi nie zagląda 
się w zęby” — tą też 
zasadą kierowało się 
pięciu nauczycieli 
szczecińskich, którzy 
z okazji Dnia Nau* 
czyciela otrzymali we 
wrześniu 1958 r. no­
minacje na mieszka­
nia. Nie było tam 
żadnych luksusów. 
Mieszkanie było
wspólne — pięć ro­
dzin w ośmiu poko­
jach i jednej kuch­
ni.

Nauczyciele żyli 
spokojnie, czekając na 
lepsze czasy, które im 
przyrzeczono. Wpraw 
dzie dziwili się, dla­
czego nie ma w Szcze 
cinie instytucji, któ­
ra zgodziłaby się 
przyjmować od nich 
czynsz, ale potem 
przestali się dziwić. 
Okazało się bowiem, 
że do lokalu przy­
dzielonego im przez 
Kwaterunek DRN 
Śródmieście rości so­
bie pretensje Szcze­
cińskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa 
Miejskiego nr 1, i że 
są one jak najbar­
dziej słuszne.

PEWNEGO piękne­
go dnia w styczniu 
1962 r. pięciu nau­
czycieli zamieszka­
łych przy Al. Jed­
ności Narodowej 42 
otrzymało z w.w. in­
stytucji decyzje o- 
próżnienia zajmowa­
nych mieszkań. Jako 
zastępcze przydzielo­
no im mieszkanie 
przy ul. 5 Lipca 12-4. 
Było tu jeszcze skro­
mniej niż przy Jed­
ności Narodowej. Je­
dyna kuchenka po­
zbawiona instalacji 
gazowej lub węglo­
wej. za urządzenia 
sanitarne wystarczyć 
miała pięciu rodzi­
nom jedna wspólną 
muszla klozetowa,

WŁADZE kwate­
runkowe wyszły praw 
dopodobnio *  zało­
żenia, że pięć rodzin 
nauczycielskich przez 
okres czterech lat 
zżyło się do tego sto­
pnia, że z wdzięcz­
nością przyjmą każ­
dą okazję, byle tylko 
nie rozstawać się ze 
sobą.

ODRZUĆMY Jed­
nak żarty. Sprawa 
nie jest do śmiechu 
— przynajmniej dla 
rodzin nauczycieli: 
Wiesława MOCHNA- 

-CZEWSKIEGO, Ry­
szarda SZAFIRSKIE­
GO, Ireny KRÓL, Ja­
na KSIĄŻKA 1 Ma­
rii MOTYL. Nic wąt­
pimy, że władze lo­
kalowe zajmą odpo­
wiednie stanowisko 
w stosunku do opi­
sanej bezduszności 
Wydziału Spraw Lo­
kalowych PDRN
Śródmieście. (bs)

Nowa
śmiertelna
ofiara
kopalni
„Luisentbal“

BONN PAP. Kopalnia 
„Luisenthal”  w  Voel- 
klingen pochłonęła je­
szcze jedną ofiarę. Pod­
czas poszukiwań pięciu 
zaginionych górników 
zginął jeden z członków. 
ę&iPJL- -  ratowniczej i
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SOTJVANNA PHOUMA 
WZYWA PONOWNIE 
DO ROKOWAŃ

¥  H A N O I P A P . P rem ie r 
Laosu Souvam ui Phoum a za­
p ro s ił po no w nie  przyw ódcę 
prozachodniego ug rupow an ia  
S avannakhet, ks ięc ia  Boun 
Ouma do D o lin y  D zbanów  na 
rozm ow ę w  sp ra w ie  u tw o rze ­
n ia  tym czasow ego rządu koa­
lic y jn e g o  w  Laosie.

W  depeszy przestanej do 
ks ięc ia  B o u n  O um a, Souvan- 
na  Phoum a zarzuca ugrupow a 
n iu  S avannakhe t naruszan ie  
po rozum ien ia  o  p rze rw a n iu  
ogn ia  1 a ta ko w a n iu  obszarów 
w yzw o lon ych . „O dp ow ied z ia l­
ność za zaostrzen ie obecnej 
s y tu a c ji w  Laos ie  ponosi g ru ­
pa Nosavana — B o un  O um a”
— s tw ie rd za  depesza.

Souvanna Phoum a odrzuca
zdecydow anie tw ie rdze n ie  
B o un  Oum a, ja k o b y  na ob­
szarach w yzw o lo n ych  zna jdo­
w a ły  się obce w o jska . P re m ie r 
podkreś la , że p ro b lem  lao tań - 
sk ! może zostać u re gu lo w an y  
w y łą czn ie  przez rząd Jedności 
na rod ow e j,

ARESZTOWANIE
DWÓCH
B. CZŁONKÓW
GABINETU
MENDERESA

¥  A N K A R A  PA P. W  stoMey 
T u r c j i  aresztow ani zosta li 
d w a j b . m in is tro w ie , k tó rz y  
w ch o d z ili w  sk ład  rządu s tra ­
conego przed k ilk o m a  m iesią­
cam i b. p re m ie ra  M endcresa.
Są to  b. m in is te r  sp ra w ie d li­
w ośc i A v n i G ó k tu rk  1 b, m i­
n is te r  p ra cy, M um ta* T a rha tu  
A resztow an ym  zarzuca się nad 
używ an ie  w ła d z y  w  okres ie 
p e łn ie n ia  fu n k c j i  m in is tró w .

TRZYNAŚCIE OFIAR 
ORKANU 
W NIEMCZECH

¥  B E R L IN  — BO N N  PAP. 
O rkan , k tó ry  od p o n ie dz ia łku  < 
szaleje nad pó łnocną i  ś rod ko  , 
w ą częścią ob u  pa ńs tw  n ie ­
m ie ck ich , poc iągną ł z *  s o b ą ' 
dotychczas 13 o f ia r  ś m le r te l-1 
nych . W iększość z n ich  zginę­
ła :. p rzyg n iec io na  w y rw a n y m i, 
przez w ic h u rę  drze w a m i, 
w zg lędn i«  w  ka ta s tro fa ch  sa­
m ochodow ych ma szosach; spo 
w od ow a nych z w a lo n ym i pu la­
m i d rzew .

Do w to rk u  w ie czó r w ysoko * 
Set w y rzą d zo n ych  przez w i - ' 
chu rę  szkód n i *  zdo łano Jesz­
cze u s ta lić . S y tua c ja  m eteoro­
log iczna w zd łu ż  w yb rzeży  
w s k a z u j* , iż  przypuszcza ln ie 
oczekiw ać na leży  n a w ro tu  fa l i  
sz to rm ow e j.

ŁUEBKE PRZYJĄĆ 
ADENAUERA

¥  B O N N  P A P . P rezyd en t 
N R F  Lu eb ke  p rz y ją ł w czo ra j 
A denauera. R ozm ow a — ja k  
p o in fo rm o w a ł rze czn ik  U rzędu 
K a nc le rsk ie g o  — d o tyczy ła  
spra w  p o l i ty k i w ew n ę trzn e j 
i  m ię dzyn a ro do w e j — n ie  u -  
ja w n ił  on Jednak szczegółów.

NOWE STARCIA 
NA ULICACH 
CARACAS

¥  H A W A N A  P A P . W e w to ­
re k  m ło d z i ch ło pcy  i  dziew ­
częta w  W enezue li ob cho dz ili 
D zień M łodz ieży. W  zw iązku 
z ty m  za ró w n o  w  s to lic y  ja k  
i w ie lu  m iastach W enezue li 
o d b y ły  się w iece  i  dem onstra 
c je.

W  Caracas t łu m y  m łodz ieży, 
k tó re  p rzem aszerow a ły  przez 
u lic e  m iasta , n io s ły  tran spa­
re n ty :  „P re c z  z Im p e ria liz ­
m em ” » „J a n k e s i — n ie , K u b a
— ta k ” , „Jes te śm y z K u b ą ", a

Na P la cu  B o llv a r *  pochód "
został zaa ta kow an y  przez p o 1 
l ic ję  i  rozpędzony.

ŚLUB... Z DUCHEM

¥  L O N D Y N  P A P . N ieoo za­
skoczony b y ł 32-le tn i m o n te r 
z L o n d y n u  John W ood, gdy 
to ż  przed ś lubem  w  urzędzie 
stanu cyw iln e g o  d o w ied z ia ł 
s ię, że Jego narzeczona, P a u li 
na McGhee,- n ie  m oże zaw rzeć 
zw ią zku  m ałżeńsk iego, ponie­
w aż uznana Jest przez p ra w o  
za... n ie ży jącą . O kazało się, 
że przed dw om a tyg o d n ia m i 
da w n y  zna jom y P a u lin y  roz­
pozna ł ją  w  zw łoka ch  n iezna­
n e j k o b ie ty  zna lez ionych przez 
p o lic ję . O becnie ty lk o  n a jw y ż  
szy sąd b r y ty js k i  może p. 
M cGhee „p rz y w ró c ić  do  ży­
d a ” .

HALLIDAY
HANDLUJE
SPODNIAMI

¥  P A R Y Ż  PA P. Z na ny  śp ię  }  
w a k  i  tance rz  fran cusko -b e l- 
g i js k i w ys tę p u ją c y  pod a m e- ' 
ry k a ń s k im  pseudon im em  John i 
n y  H a llid a y , zapow iada, w spó ł 
n ie  z jed ną  z f i r m  pa rysk ich , 
p ro d u k c ję  spec ja ln ych  spodn i*

' dż insów  do  tw is ta .

Referat I. Logi-Sowińskiego
na X V I  P l e n u m  CRZZ

(Omówienie) n ie n iu  w zro s tu  w yd a jn o śc i zgodę więtaweścJ za ło g i S tw ie rd za ją c , tó m im o  * * *
p ra c y  oraz p rzysp ie szen iu  w  dro dze  re fe re nd um . ro k ic h  m oż liw o śc i dz ia ia -
p ra c  w  dz ie dz in ie  ro z w o ju  a*a znaczna ezęść rad. *a -
te c h n ik i. T o  os ta tn ie  zagadn ien ie  k ła d o w ych  Jest w c iąż  Je-

GLOWNA CZĘŚĆ RE K onieczna ja e t w iększa ak  w5lvż,  * ię Jak  n a jśc iś le j • * * * • " •  '
FERATU dotyczy me- S Ä I mo™ '*" 
tod pracy samorządu
robotniczego, zabezpie­
czających wykonanie 
planu gospodarczego.

T. K O L E I p rze w o dn i­
czący CR35Z przeszedł 
d o  zagadnień zw iąza­
n ych  z  podzia łem  fu n ­
duszu zakładow ego.

•zcze m ato  a k tyw n a  1 kon-
zasadą jiw m o ś c i ' m ^ a r o  ce n tru je  jednostronn ie
w a n ia  ś ro d ka m i funduszu
zakładow ego, k tó ra  w y m a - Ś  t
eh b v  każda n re m ia  w vź - “ *• po trzebę w y tycza - 
K i  M > i S  m  t o Ł  - *  k o a t r n a y e u  <Ux
n e j była. od pow iedn io  um o -o  w  ra  um ie*tv \vo w an a- wnł *1»«*««*®«*° ®raz urn ie -

PO D K R E SLAJĄC , l e  w a - jednego ic h  in s tru o w a n ia , 
ru n k ie m  pra w id ło w eg o  a ta kże  organ izo w an ia  na-

« *» « »  ** 2 Ł 2 S ' " ^ a,_ lJ 3 2 5 :mimo zalecenia mer o w mc- lunujcjonowanî i orgjcon sa ■>.-----------'  , .

Ä-TSUÄsr s s f ia s rs s  s s  ä
darcze, n ie  zosta ły  usunię­
te  w szystk ie  n iedom agania 
p rz y  dopro w a dza n iu  do 
prze ds ięb io rs tw  w skaźn i­
kó w  d y re k ty w n y c h  p la n u

G łó w n ych  Z w . Zaw .
N asuną ł s ię  w n io sek , ł  

s y tu a c ja  prze ds ięb io rs tw  < 
b licza ją cych  fu ndusz zak ła -

n lezący C R ZZ ośw iadczy ł: 
Jesteśm y za in tere sow an i, 

Jako z w ią zk i zaw odow e, w

Szereg przedsię- . w  ^  w v _ w a n ia  przez o rgana sam o-
b lo n rtw  pracow ać będzie ® 1 k sz ta ttu le  sle r i | ł <łu w y n ik ó w  p ro d u k c y j-

k w T rta łS  W vn?ka P oró w na n iu  do zak ła dó w  N iedopuszcza lne je s t, aby 
o b licza jących  ten fu ndusz w  następstw ie  słabości kon  

Z l  Z !  M  popraw ę re n tow n ośc i. » ro li p o w tó rz y ły  eię u je m - 
c m  „ „ p ó l , . i .  x  M in . Fi- ~  x j. -w x  .xirt, W J * V

-  w-*»- ssŁiiftsarss*. jssa
całego ruchu zawodowego MflSlem iMt cJK * *  miejsce na-1 samorządu robotniczego Maad o- ruszania planowych pro-
wobee Rady Ministrów 1 w?L-a{?la funduszu zakła- Por’" j‘ pomiędzy wzrostem 
Komisji Planowania -  po- d̂ c o  tak!^bv rvstm ten wydajności pracy a wzro- 
wiedział I. Loga-Scrwinski tyT zrowmlały dU msyat RWedętneJ płacy.
« « ^ • ^ • * 2 3 5 ^ !  K h ^ S ic y c h  " Wskazując, że w niektó-a« w Okresie 2 łat od uchwa rych resortach nastąp:!do wcztóidcjazego wonę Iy vn , p,tnum CRZZ w wzroet wskaźnika godzin 

sprawie podziału funduszu nadlicabowych I. Loga-So- 
fiUTt|P C ł ł rm- r zakładowego samorząd ro- wiński oświadczył, że ma- 

L  “ S  bofcniezy ora* instancjo •! to wywołać niepokój, bo
związkowe wykazały wiele wiem praca w godzinach
troaki o najlepszą realiza- nadliczbowych jest niejed-

, h_ '■je podstawowych zadań nokrołnie wyrazem zanied
n i 2 f ly wynikających z tej uchwa- bąń i niedociągnięć orga-

« n i ?  n i n w J r i i m  łv .  D alszem u ud osko ffn lc- m za c y jn y c h , o raz jedną z
L u  r.iu  u le g ło  nagradzanie w g  p rzyczyn  p rze kra czan ia  fu n

^  *  w k le d u  p ra cy. Fundusz za- dusza płac.
^ K o n ie c z n e  je s t także a- k ła d o w y  s ta ł s ię  je d n ym  z M ów ca  p o d k re ś li ł ró w -  
bv rcso*-t\' czv  z lednocze- w ażk ich  in s tru m e n tó w  u -  n ież kon ieczność w zm ocnię
nfa ^ S i e d S i o  w w a ia n ia  d y s c y p lin y  p ra - „ ia  w a Iu i w  sfcalym p w e .
s y L S a l y  ^ ł i ^ o m  <V- D alszem u doskona len iu  k racza n ie tn  funduszu płac. 
S n y  zachodzące w  p l ^  P ^ i s ł u  to w a rzyszy - Z w ią z k i zaw odow e uw aża-
nach w  c U m i ro k u . ,<ł um acn ian .e  ja w n o śc i w  ,1ą,  t t  rw,<I po w in ie n  op ra-

gospodarow an iu funduszem  cow ać p ro gram  zabeapie-
zak ła do w ym . c.zaiacv usun iec ie  nrzs*-

N ASZE STA NO W IS KO  i .  i,og a -S « w lńsk l w ym ię - czyn  p rze kra czan ia  fu n d u - 
w  sp ra w ie  zm ian w  j>la jii?  następn ie szereg p rz y -  s *u p łac . 
n ie  je s t jednoznaczne : k ła d ó w  n ie w ła śc iw e go  go-
u  oh w a ł KS R  n ie  m oże ^po da ro w a n ia  funduszem
zm ieniać sam ow o ln ie  zak ła do w ym . W  bardzo róż
żadna jed n o s tka  ad ra in i no ro d n y  sposób us ta la  się
s tra cy jn a . Jest to  za- np . k r y te r ia  p o d z ia łu  fu n -
strzeżone w  ustaw ie  o dusżu zakładow ego w  czę-
SB.m o rządzie ro b o tn i-  gci p rzeznaczonej na  na-

. czym» g ro d y , z  na gród m ogących
w yno s ić  d o  200 pro c . w yna -

P le nu m  CRZZ żw reca s ię  »rodzen ia  na da l k o rz y s ta ją  ^  (ac re a ln v c h - i  da3sze-
do R ady M in is tró w , aby ^> cow nic_y na  k ie  ró w n i-  p[ac -re?in y c n  1 aRiaze"

częcie saseroldej kam p an ii 
szko le n ia  a k ty w u  ro b o tn i­
czego W  zak ładach p ra cy.

Z W IĄ Z K I ZAW ODOW E 
i  o rgana sam orządu ro b o t­
n iczego m uszą coraz ba r­
d z ie j w p ły w a ć  na ad m in i­
s trac ję , a b y  s tw arza ła  dla 
za łóg  w a ru n k i re a liza c ji 
p la no w ych  zadań p ro d u k ­
c y jn y c h , p lanow ego w zro -

W ydąła od pow iedn ie  zarzą czych stanow iskach. W yso- , 
Iza n iB , no rm u jące  zasady P l
do ko n yw a n ia  przez re s o rty  u d z ia łe m  ro b o tn ik ó w . j w il

n ik ó w  p la n ó w  TPB', w  p rz y  
p a d ku  k ie d y  zachodz i k o -  
n iecaność do kon an ia  ta ­
k ic h  zm ian w  tra k c ie  w y - 
k a p yw a n ia  p lanu .

M Ó W IĄ C  D A L E J o śród* 
k ftc h  zabezpieczenia w y k o ­
na n ia  rocznego p la n u  w  
p rzeds ięb iors tw ie , I .  Loga - 
S ow ińSki z w ró c ił uw agę na 
w ażną, m o b ilizu ją cą  ro lę

,’szechstronnego rozwo- 
ekonom icznego k ra ju .  

P rzew o dn iczący C R ZZ o- 
S w ia d ts y ł d a le j, że d la  p ra ­
w id ło w e j dz ia ła lno śc i samo 

IO TN IE JE  W IĘC  PO* rządu rob otn iczeg o niezbęd 
T R Z E B A  — s tw ie rd z ił n,e je s t u m ie ję tn e  ko ja rze - 
m ó w c a —  przeprow adzę n ie  je g o  po stanow ień z 
n ia  z m ia n y  u ch w a ły  V IH  k o n tro lą  ic h  w ykon an ia ; 
P le n u m  CRZZ. Obee- K o n tro la  po w inn a  być pia 
ne  p le n u m  osobną u -  now a i  ob e jm ow a ć wszyst- 
ch w a lą  u s ta li now e za- k ie  bez w y ją tk u  o d c in k i 
sady podz ia łu . d z ia ła ln o śc i p rzeds ięb iors­

tw a .
P o ds taw ow ym  w a ru n ­

k ie m  spo łecznej kor.tro fll 
now ią" zachętę do lepszych i ^ t  zasada ja w n o śc i życia 
w y n ik ó w  p ra c y  w  zakresie gospodarczego. Kofntro la 
oszczędności m a te ria łow ych , 8p? ieczna_____w ykon yw an a

w ażną, m oo m zu jącą  ro ię  w R| * y ^ ^ " a i e j  m ie r z ^ s ta -  k le rSZS&ĆBSSPJS ” *»«• i-
cizie, a następn ie na zna-
raen ie  in ic ja ty w y  załóg w  ja k o ś c t’*p ra c y '- ! '  p ro d u k c ji;  Pr7-ez sam orząd rob otn iczy 
M X Wf ^ Ur , . ^ ° t^ Bw  n le  s t w a ^ j ą  bodźców  ^  Jest jed ną  z podstaw ow ych 
W ażnym  in s tru m e n te m  w  3epazego w yko n yw a n ia  za- fo rm  w ycho w an ia  społecz- 
zap ew n .en iu  re a liz a c ji p la -  ^ “ ^ e z  pracow nU rów  in -  nego załogi. Najszersza fo r- 

w spó lza- ży nie^ yjn20 p.  techn iczn ych . u a k ty w n ie n ia  załóg w 
W yd a je  s ię  kon ieczne uz.u- P racy sam orządu ro b o tn i- 

t w  ^  pe łn ie n ie  te j is to tn e j lu k i .  czeS° s« bobrze  i  reg u lar­
ne  przez I X  P le nu m  K C  .t e d n y m  z  E LE M E N - n ie  org an izo w an e  narady 

T 0 W - k tó re  m ogą b yć  b ra -  w y tw ó rcze , 
ne  pod uw agę przez K S R  K o n fe re n c je  samorządu 
W W  u s ta lan iu  zasad p o - robotn iczego* i  ra d y  robot- 
d z ia łu  i  w ysoko śc i p re m ii n ic z e j — ośw ia dczy ł I .  Lo- 

^  Z fu nd uszu  zakładow ego i  g a -S ow iń ak i — to  najlepsze
o p raco w yw a n iu  re g u la rn i- fo ru m  d la  zespolenia w y -

nośc i m a te ria łó w , p a liw a  i 
energii,- na  obniżce kosz­
tó w  w łasn ych , n a jb a rd z ie j 
ekonom iczne j gospodarce 
in w e s ty c y jn e j na  zapew-

tw ie  na p ra w id ło w e j gospo-. , „  r,__ uymciIWYWtfiliU iCMUWUU- , w,,i V.. f xx>yuic*UB wjr-
n u - P o w in ien  też być  s taż e ilk ó w  p a r ty jn y c h  1 bez- m a te ria łó w , » a tiw a  1 p ra c ^  w  da n ym  zak ła dz ie . p a r ty jn y c h , ro b o tn ik ó w  !

N a le ża łob y rów n ie ż  p rze - in żyn ie ró w , w szys tk ich  o r- 
w id z ie ć  m ożliw o ść pozba- g a n iza c ji rob o tn iczych  w . 
w ie n ia  p re m ii ze środ ków  zak ła dz ie  d la  re a liz a c ji za- 
fu nd uszu  zak ładow ego ( łu b  dań ja k ie  w y tycza  nasza 
je j  og ran iczen ia ), w  stosun p a r tia  — w  dz ie dz in ie  bu- 
k u  do osób. k tó re  będąc do w n ie tw a  socja listycznego 
o d po w ied z ia lnym i za w y k o  oraz polepszenia w a ru n kó w  
nan ie  u ch w a ł KSR  lu b  ra d y  życ ia i  p ra cy  k la sy  robot- 
rob o tn icze j, oraz za p ra w id  n icze j i  w szys tk ich  pracu- 
ło w e  dysponow anie  fu n d u -  ją cych ; 
szam i — n ie  w y w ią z a ły  się
ze sw o ich  obow iązków . N A  Z A K O Ń C Z E N IE  J. L©

Sam orząd rob o tn iczy  dość **-S«w «ń#fci o m ó w ił pro- 
pow szechnie po zw a la ł na  b lem  k a d r  a k ty w u  samo- 
w yd z ie la n ie  k w o t  w y łą cz - rząd u  robotn iczego i  z wiąz 
n ie  d o  dysp o zyc ji d y re k to -  kow ego lic zą cych  blisko 
ra p rze ds ięb iors tw a. G ospo SM tys . osób. 
d a row an ie  ty m i fu nd usza ­
m i na jczęśc ie j od byw a ło  
się bez po rozu m ie n ia  i  ko n  
t r o l i  ze s tro n y  org an ów  sa 
m orządu. N a leża łoby zdecy 
dow an ie  zapobiegać w yd z ie  
la n iu  fu nd uszy  do  w y łącz ­
n e j d y s p o z y c ji d y re k to ra ; 
oraz zm n ie jsza n iu  sum  na 
in d y w id u a ln e  p re m ie  zało­
g i. Z  sum y w yd z ie lo n e j z 
fu nd uszu  zakładow ego do 
d ysp ozyc ji KSR  na pre m ie  
za w spó łzaw od n ic tw o , w  
żadnym  w yp a d ku  n ie  moż 
na w ydz ie la ć  ś ro d kó w  na 
in n e  cele.

U s ta liła  s ię  p ra k ty k a , ie  
w  okre s ie  d o kon yw an ia  po 
d z ia łu  fu nd uszu  zakładow e 
go, d o  ra d  zak ła do w ych  i 
ra d  ro b o tn iczych  n a p ływ a ­
ją  s e tk i lis tó w  od in s ty tu ­
c j i  n ie ra z  z  p rze c iw leg łych  
k ra ń c ó w  k ra ju  z prośbą o 
d o ta c je  z  fu nduszu zak lado 
wego. N a leży ka teg oryczn ie  
odm aw iać w szys tk im  ty m  
org an iza c jom  i  ln s ty tu *  
c jom .

Szczecin 
złoży hołd

pamięci
Władysława

Broniewskiego
Przedw czesna śm ie rć  

w ie lk ie g o  w spółczesnego 
po e ty  W ŁA D Y S ŁA W A  
BR O N IE W S KIE G O  za­
skoczy ła  l ic zn ych  w  
Szczecinie m iło ś n ik ó w  
je g o  tw ó rczo śc i. W  n a j­
b liższy czw a rte k , 15 bm . 
O godz. 19 W „13 M U ­
ZAC H ”  odbędzie się 
u ro czys ty  w ieczó r, k tó ­
r y m  K lu b  Z w ią zkó w  1 
Stow arzyszeń T w ó r­
czych z łoży  h o łd  pa rnię 
c i W ładys ław a B ro n ie w  
sk iego. SŁOW O w stęp­
ne w yg ło s i R yszard Ł IS  
K O W A C K I, a  poez je  B ro  
n le w sk ie go  recytow ać 
będą a r ty ś c i Szczeciń­
sk ic h  T e a tró w  D ra m a­
ty czn ych : H a lina  PR ZY­
B Y LS K A , Z b ig n ie w  RO­
M A N  1 Les ław  M A Z U R ­
K IE W IC Z , k tó ry  też ©- 
p ra cow a ł m on taż części 
a rty s tyczn e j w ieczo ru . 
R ecytac je  Ilu s tro w a ć  bę­
dzie p rz y  fo rte p ia n ie  
Jan JA N IK O W S K I.

Republikanie
żądają od
Kennedy’ego
wyjaśnień

WASZYNGTON PAP.
Krajowy Komitet Par­
t i i  Republikańskiej we­
zwał we wtorejc prezy­
denta Kennedyego, aby 
przestał udawać, że Sta 
ny Zjednoczone działa­
ją w  Wietnamie Połud­
niowym jedynie jako 
doradca wojskowy i  
aby przedstawił naro­
dowi amerykańskiemu 
dokładne sprawozdanie 
na temat działalności 
USA w  tym azjatyckim 
kraju, gdzie reżim Ngo 
D lnii Diema nie daje 
sobie rady z partyzan­
tami.

PROCES
m ordercy
z warszawskiego

getta
odbędzie się
w  W iedniu

WIEDEŃ PAP. Au- 
striackie Ministerstwo 
Sprawiedliwości posta­
nowiło przekazać wie­
deńskim władzom sądo 
wym prowadzenie do­
chodzenia w  sprawie b. 
Obers turmb am nfu eh rera 
SS, Hermanna Hoefle, 
oskarżonego o udział w 
zamordowaniu 300 tys. 
Żydów w  czasie likw i­
dacji warszawskiego 
Getta. Dotychczas spra­
wa Hoeflego znajdowa 
ła się w rękach proku­
ratury w Salzburgu, 
gdzie oskarżony prze­
bywał w  areszcie. Obec 
nie Hoefle zostanie prze 
wieziony do Wiednia 
tu przed sądem przy­
sięgłych odbędzie się 
proces przeciwko nie­
mu.

J A K  TO N APR A W D Ę 
JEST t  ty m  Kowalskim? 
Z a p a r ł się rękam i 1 noga­
m i i  nl® m ożna go ruszyć 
z w o je w ó dzk ie go  m iasta? 
Czy też m oże is tn ie ją  ja ­
k ieś in n e  określone p rz y ­
czyny , z po w od u k tó ry c h  
w zdraga się przed ob jęciem  
posady w  pow iecie?

Chodzi nam  o K o w a lsk ich  
pos iada jących w yksz ta łce ­
n ie  1 zna jom ość p ra cy  w  
radach n a rod ow ych  — p i­
sze „S Z T A N D A R  M ŁO ­
DYC H ” . — O odpow iedź po 
p ro s iliś m y  naszych w o je ­
w ód zk ich  ko responden tów .

SZCZECIN. RED WTTU- 
SZY N S KI.

Przekazano po w ia to m  115 
e ta tó w . Pracę w  rad ach n iż  
szego szczebla po d ję ło  1S 
osób, c i, k tó rz y  godzą się 
ob jąć posady w  prezyd iach 
po w ia to w ych rad  narodo­
w ych , jed na kże  w yb ie ra ją  
m ie jscow ośc i a tra k c y jn ie j­
sze: S targa rd , Św inou jśc ie , 
b ra k  kan dyd a tów  na  P y rz y  
ce, M yś lib ó rz . Podobn ie  7/e 
zna lez ieniem  lud z i w  pow ia  
tach. Przew odn iczący p re ­
zyd ió w  PR N  w  m ie jscow oś­
c iach b a rd z ie j zagospodaro 
w anych, ro z w ija ją c y c h  się 
gospodarczo żądają etatów , 
ic h  ko le dzy  z zaniedbanych 
te re nó w  proszą o k a d ry . 
Odczuwa się po w ażny b ra k  
fachow ców  x  dz ie dz in y k o ­
m u n ik a c ji,  ekonom istów , 
k a d ry  in ż y n ie ry jn o  -  te ch ­
niczne j.

A  w ięc p o w ia t p o w ia to w i 
n ie ró w n y . Czy gospodarze 
w o je w ó dz tw a  dostrzegają
te n  podzia ł?

HANDLOWCY
radzili
nad planem
ob ro tu
w  1962 r.

W C ZO R A J w  gm achu P rń  
zyd iu m  W RN od by ła  się 
w o je w ó dzka na rada k ie ró w  
n iczych  p ra co w n ikó w  ha n ­
d lu ,  zorganizowania przea 
Zarząd O kręgu Z w . Zaw , 
P rac. H an d lu  i  S pó łdz ie l­
czości .i W ydz. H a n d lu  
PW RN. Celem je j  b y ło  om ó 
w ie n ie  w ęzłow ych zadań 
szczecińskiego ha nd lu  w  
1962 r „  na k re ś lo n ych  W 
N a rod ow ym  K a n ie  Gospo* 
da rezym .

K ie ro w n ik  w yd z i hand lui 
W RN  D . S taśk iew icz orać* 
w i ł  szczegółowo dw a  za gad 
n ie n ia : ogólną Sytuację r y n  
ko w ą  w  naszym  w o jew ódz­
tw ie  1 p ro g ra m  dz ia ła n ia  
ha n d lu  w  b ieżącym  roku* 
op raco w a ny przez przedsię­
b io rs tw a i  w yd z ia ły  han« 
d lu  p re zyd iów  ra d  narodo­
w ych .

W yko n a n ie  tegoroeznegd 
p la n u  o b ro tó w  — zw iększo­
nego o  6 proc. w  s to sun ku  
do  osiągniętego w  r. ub . 
— w ym aga w y s iłk u  z* 
s tro n y  w szys tk ich  p racow ­
n ik ó w  h a nd lu . D la tego na  
zakończenie n a ra d y  posta­
no w ion o  m . in ;f że plany: 
poszczególnych przedsię-ł 
b io rs tw  zostaną om ów ione 
na  źebran iach załóg. O rga­
n iza c ją  zak ładow ych na rad  
m a ją  s ię  za ją ć ra d y  zaś 
k ład ow e ; (aż)

Zakończenie kolejnej fazy 
tajnych rokowań 

francusko-algierekicii
PARYŻ PAP. W DNIU WCZORAJSZYM ZA 

KOŃCZYŁA SIĘ KOLEJNA FAZA TAJNYCH 
ROZMÓW FRANCUSKO-ALGIERSKICH. ROZ 
MOWY TE TOCZYŁY SIĘ PRZEZ 3 DNI — 
NIEDZIELĘ, PONIEDZIAŁEK I  WTOREK — 
W' PEWNEJ MIEJSCOWOŚCI W POBLIŻU 
GRANICY FRANCUS KO-SZWAJCARSKIEJ. 
W ROZMOWACH u- twem prezydenta da' 

czestniczyli: że strony Gaulle'a odbędzie się 
algierskiej — wicepre- posiedzenie francuskiej 
mier Belkacem oraz m i Rady Ministrów. Obser 
«i'$irMyie' DąhlSb, .Tb1!?*- watorzy polityczni— / 
bal, :Yaaid.i Male-lc,’ a."ze Paryżu oczekują, że , 
6trony francuskiej m i- na posiedzeniu tym m i­
nister do spraw Algierii nister Joxe złoży spra- 
Joxe oraz ministrowie wozdanie z rozmów 
Buron i  de Broglie. przeprowadzonych z 

W dniu dzisiejszym w  członkami TRRA. W 
godzinach popołudnio- trakcie rozmów z dele- 
wych pod przewodnie-

Stan
w yjątkowy 
w Gwatemali

HAWANA PAP. Jak 
wynika z komunikatu 
ogłoszonego przez gwa­
temalskiego ministra o- 
brony. Peralte Azurdia, 
w całej Gwatemali o- 
głoszony został stan wy 
jątkowy. Wprowadzo­
no surową cenzurę pra 
sy i  radia.Osobom, któr 
re udzielą pomocy człon 
kom ruchu wyzwoleń­
czego grożą ciężkie ka­
ry więzienia. Podobnie 
jak członkowie ruchu 
wyzwoleńczego odpowie 
dać one będą przed try 
bunałami wojskowymi.

REKLAMA PŁATNA i

JE Ż E L I KSR  uw aża aa 
uzasadnione przeznaczyć 
ze ś rod ków  p rze w id z ia ­
n y c h  do po dz ia łu  w śród 
za ło g i w ięce j n iż  20 
p ro c . ca łe j sum y aa in ­
ne ce le , w ów czas Ynusi

A u to m o b ilis to
CZY NABYŁEŚ JUZ NALEPKĘ 

na Twój pojazd ułatwiającą dojazd do Zakopanego 
w ezaaie FIS I gwarantującą miejsce na «trzeionych 
parkingach „Motozbytu” w Zakopanem?

A WIĘC NIE ZWLEKAJ
. skorzystaj z rozpoczętej prze* ZARZĄD OKRĘGOWY 
PZM, ul. Tkacka 52 w Szczecinie, teł. 3-77-12, przed­
sprzedaży nalepek I bonów na parkowanie!
CENY: nalepki — 10 zł, parkowanie — autobus 70 

zł/doba, samochód osobowy 35 zł/doba.
564-K

w  te j opraw ie  uzyskać

gacją algierską, Joxe 
wielokrotnie konferował 
telefonicznie z gen, de 
Gaulle’em, z którym 
prawdopodobnie dziś 
wieczorem, po posiedzę 
niu rady, 6potka ;się w 
cztery oczy.

w  T R A M W A JU  l i n i i  
zdążającym  z  dw o rca w  
k ie ru n k u  p l. Żo łn ie rza  zo­
s ta ł d o tk liw ie  p o b ity  pod-* 
czas pe łn ie n ia  ob ow ią zków  
służbow ych k o n tro le r  M P K . 
S'prawcą p o b ic ia  b y ł 20-let 
n i Jan B A JE N A . zam . p rz y  
u l.  C y ry la  i M etodego 1 m . 
5. Pasażer-~chuligan ocze« 
k u je  w  areszcie m il ic y j­
n y m  na rozpraw ę sądową 
w  try b ie  przysp ieszonym .

*  *  •
W  JE D N Y M  z  m ie szka li 

do m u p rzy  A l.  W ojska P o l 
sk iego 178 p o p e łn iła  samo­
bó js tw o  przez o tru c ie  ga-» 
zem  ś w ie tln ym  15-letnia K* 
Cz. P rzyczyna desperackie* 
go k ro k u  — n ie  znanai 

*  *  *
W  G R YFIC A C H  na A l.  

W ojska Po lsk iego cięża ro­
w y  „S ta r ”  na leżący do 
spó łdz ie ln i „P ia s t”  na jech a ł 
na przebiegające przez jez« 
dn ię  5 -Ie tn ie  dziecko, k tó *  
re w  s ta n ie  c iężk im  od w ie ­
ziono do szpitala»

* * *
PO GOTOW IE energetycz­

ne usuw ało w czo ra j reszt­
k i uszkodzeń, spowodowa* 
n ych  w ichu rą .

* * •
U B . D O BY p o r t p rze łado* 

w a ł 22 tys . to n . . R anna 
zm iana n ie  pra cow a ła  z po  
w odu sz to rm u , u n iem oż li­
w ia jącego w e jśc ie  s ta tków . 
Z po lsk ich  Jednostek w cho  
d z i dz iś  m. in . „H u ta  Zgo­
da ”  z m aroka ńską rudą»

P IH M  p rze w id u je  na dzlS 
zachm urzen ie małe. okresa­
m i duże i  p rze lo tn e  opady 
śniegu. T em pera tu ra  od m l 
nus S do p lus 1 s t. W ia try  
um iarkow ane , z k ie ru n k ó w  
pó łn o  cnołza chodn ich.

(as>
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R o b o ty  -  w y s tą p i

Wzory dobrych zabawek
- S A

przemysł i handel

B IM B A JA ... K O M P LE T  * ! r fK ry « n y  j,B L E X ” . Składa *!ę « H *  części w yko n a n ych  *  a lu ­
m in iu m , b lachy, eb on itu . U m o ż liw ia  »m ontow an ie na jro zm a itszych  urządzeń z 
dz ie dz in y łączności, pom  ia rów  i e le k tryczno śc i.

RÓŻNE bywają zabawki. Lepsze, rorsze, 
ładne, brzydkie — tyeh ostatnich zresztą 
jest najwięcej. Zabawka powinna jedno­
cześnie bawić, uczyć ł wychowywać. Dzie­
cko tego nie wie, ale powinni o tym wie­
dzieć i pamiętać wszyscy ci, którzy te za­
bawki produkują, sprzedają 1 kupnją.

Wychowanie politechniczne dzieci trzeba 
rozpoczynać od zabawek. Należy więc wpro 
wadzić na rynek zabawki politechnizujące, 
obejmujące prawie wszystkie gałęzie tech­
niki, a w pierwszym rzędzie te, a którymi 
dzieci najczęściej się spotykają. Należą 
do nich — z grubsza blorąe — środki trans 
portu, łączności, budownictwo, narzędzia 
elektrotechniczne, film, radio, fotografia 
i wiele innych.

Pragniemy rozwijać Jest t» pobieżny 1 
l i  naszych dzieci uczu- niepełny rejestr wymo- 
oie koleżeństwa i przy- gów, stawianych za­
kaźni. Pragniemy przy- bawkom. Ale te podsta 
ewyczajać je do kolek- wowe zalety wspolczes 
tywnej zabawy. Cheie- nej zabawki prawie nie 
libyśmy im  podsunąć znajdują oddźwięku w 
zabawki, które by wła- tym, co się u nas w 
śnie takie dążenia w dziedzinie zabawkar- 
r ich  wzbudzały. Potrze stwa dzieje, 
bujemy więc zabawek 
tworzących komplety te
matyczne, umożliwiają­
ce wspólną zabawę k il­
korgu dzieciom jedno­
cześnie.

Pasażer
na

gapę...
H IS T O R Y JK A  O p ies­

iu .  k tó ry  M m  podró - 
Suje tra m w a je m  w yda -

lam l.

M a ły , cza rn y  »»pic 
p rzyb ie g ł na przys ta ne k  
p rzy  u l. M ick ie w icza  
(na sk rzyżow an iu  z u l. 
Brzozow skiego). Czekał 
n ie spo ko jn ie , poszczeku­
ją c . „S ió d e m kę " z ignoro 
w a ł. D op iero  gdy nad­
jecha ła  ..p ią tk a ”  da ł su­
sa do w ozu i » n ikn ą ł 
pod ław ką . W y la z ł spod 
n ie j d o p ie ro  na Placu 
Ż o łn ie rza , gdzie w ys iad ł.

Pies na leża ł n iegdyś 
do p. B a rb a ry  W ., k tó ­
ra m ieszka na S tarym  
Mieście. Poniew aż w łaś­
c ic ie lka  n ie  m ia ia  wa­
ru n kó w  na trzym an ie  
zw ierzaka, oddała go

Pogodnie. Od te j po ry , 
p rzy  n a jb lż s z e j oka z ji 
pies w ypuszczony z do 
m u  na tych m ia s t wsiada 
w  tra m w a j i jedz ie do 
sw ej p ie rw sze j pan i!

Na ry n k u  przew ażają 
zab aw k i tra d y c y jn e , p ro ­
dukow ane od la t, w  do­
d a tku  n ie ładne i  nieeste­
tyczne. Jed yną w yra źn ie  
da jącą się zauw ażyć in ­
no w ac ję  «tanow i coraz 
szersze zastosowanie tw o ­
rz y w  sztucznych. Zaba­
w e k  poii.Łechn; żu jących

¿um ie

cierń p ro

ba r-
pow ażna dysp rop o r­

c ja  m iedzy społecznym  
zapotrzebow aniem , a po­
ziom em  i k ; * r  
ch ikc ii zabaw . ...

G Ł Ó W N Ą  oazę p ro du k­
cy jn ą  w  dz ie dz in ie  zabaw 
kara tw a s ta no w i k lk a d z ie  
s .ą t d ro bn ych  zakładów  
prze m ys łu  terenowego i  
spó łdzie lczego. Z a k ła d y  te 
są W' eitanre dostarczyć 
na ry n e k  w  sum ie pokaź­
ną ilość zabaw ek. Jednak 
że m ożliw ośc i p ro d u k c y j­
ne i techn iczne, stan w y ­
posażenia i zaplecza każ­
dego *  oddzie lna są na 
ogół m ize rne , p ry m ity w ­
ne. B a rdzo dużo po *o s ta r 
w ia  też do  życzen ia za­
op atrze n ie  surowcow e.
Potrzeba szybkiej i 

radykalnej zmiany w
tej dziedzinie jest zu- 
peküe oczywista. W tej 
sytuacji, na uznanie za 
sługuje działalność Cen 
tralnej Wzorcowni A r­
tykułów Powszechnego 
Użytku, która zgroma­
dziła bogatą i  ciekawą 
kolekcję nowoczesnych 
zabawek w większości 
politechnizacyjnych i 
od dwóch prawie lat 
stacza boje z wytwór­
cami o włączenie ich 
do produkcji. Konser­
watyzm producentów 
zabawek jest nieustęp­
liwy, lansowanie no­
wo« cii idzie opornie i z 
wielkim trudem. A so­
juszników w tej walce 
jest niewielu. O kie­
runku produkcji decy­
duje w dużym stopniu 
dystrybutor, Handel 
Artykułami Użytku Kul 
turalnegc. HAUK inte­
resuje przede wszyst­
kim plan obrotów i tro­
ska o umknięcie nad­
miernych remanentów. 
Pozo-i.ale aspekty tego 
zagadnienia nie są dla 
niego pierwszoplanowy 
mi.

IN N Y C H  so ju szn ikó w  j; 
koś n ie  ba rd7.0 w idać, i  
po trzeba mecenasa' jes 
paląca. Może za jm ie  si 
ty m  z urzędu M in is te rs  
tw o  O św ia ty  a lbo M in i­
s te rs tw o K u ltu ry  1 S z tuk i 
lu b  jeszcze k to ś  in n y . 
Rama W zorcow nia n ie  Ba­
ła tą  d z iu ry  i n!e zdoła 
doprow adzi? do prze łom u 
— b ra k  je j do tego odpo­
w ie d n ich  up ra w n ie ń  i pre 
ro g a tyw

üC S IA 't, BESTES

r o napędzie 
n, w ra z  z u rzą- 
n do lr.isszam a 
ivzglqdnäe do b l­
iny. K o ip u s  w y- 

z b la chy  la k ie rokonany
w a n e j, po j em tsik m  1 le­
sera. m iseczki 1 m ie - 
szadeżko % po lis ty re n u . 
Duża ilość ob ro tów  
s k rzyd e łe k  w  m ikse­
rze pozwala dz iecku na 
sporządzen ie szklanecz­
k i na po jów  z soków  
w zględn ie m le ka  z so­
k ie m . -UŁą.bą.itięa to ru je  
w  św iadom ości .»dziecka 
drogę do m y ś li o m e­
cha n iza c ji gospodar­
stwa dom owego.

W szystk ie zdjęc ia 

w yko n a ł:

K . K IS IE L

GRYF“ wyrasta 
z „UBRANIA“

BRAK 
DECYZJI
o rozwoju 
przestrzennym

OPÓŹNIA 
INWESTYCJE

»

R obot zda ln ie  ste row a 
ny . C hodzi, zg ina  eię 
przenosi p rze d m io ty  j 
m ie jsca na m ie jsce. Na 
pęd — 2 ba te rie  l.S V. 
Obudowa z p leks ig lasu u 
m oż liw ia  obserw ację me 
ćhaniam u.

Listy z  fio łem

KUPĄ
— KOBIETA ZMIENNĄ JEST! — 

śpiewa książę w „Rigoletcie” . Han­
del — Redaktorze — nie białogłowa, 
a też zmianom podlega. Coraz — ja­
ko, że od przybytku głowa nie boli 
— coś tam nowego się rodzi. Ostat­
nio znowu pojawiły się rewelacje w 
sprawie innowacji. Oto, jak twier­
dzą niektórzy, dla poprawy obsługi 
ruchu wczasowo-turystycznego war­
to by utworzyć nowe przedsiębior­
stwa.

Uzasadnienie niby jest. Jak bo­
wiem niedawno obliczono, w ze­
szłym roku we wczasach i  turystyce 
wzięło udział nie 10, jak planowano, . 
a 12, a jak inni szacują nawet 15 mi­
lionów osób. Mimo że aura była nie 
przychylna. Co więc będzie — oba­
wiają się reformatorzy — gdy lato 
dopisze? Gdy przez letniska i tury­
styczne szlaki przewinie się ze dwa­
dzieścia milionów ludzi? Kto wtedy 
zadba o ich (ludzi, nie s z la k ó w )  żo­
łądki i  ekwipunek? Twórzmy więc 
nowe przedsiębiorstwa, bo tylko one 
m og ą  uratować honor handlu t  ga­
stronomii.

T a k  m ów ią , R edaktorce, 1.« nie ma 
ją  ra c ji.  N ie  w idzą  bow iem  — w  m yśl 
zag lobow skie j iśc ie  zasady „k u p ą  m o­
ści panow ie1’ — t ło k u , ja k i Już panu­
je  na ha nd low e j n iw ie . Kogóż tu  bo­
w iem  ni# ma? Co p ra w d a  w  p ra k tyce  
n ie raz n i#  m a tu  n iko go , ale przecież 
w te o r ii są wszyscy. I  M H D  i  PD T i  
PSS i  G m inn e S p ó łd z ie ln i«  i  cala m a­
sa spe c ja lis tyczn ych p laców ek.

Pow ie  Pan R edakto r, że w szystk ie  
te  p rze ds ięb iors tw a t le  ob s ług u ją  t u ­
rys tyczn y  ryne k?  S łuszn ie ! To 
znaczy słusznie Pan uważa, a
one niesłuszn ie rob ią , że złe

ob s ług u ją . Na pew no m ożna lep ie j. 
M ożna i trzeba. Bo ra r *  Pan zw ażyć, 
Szefie K ocha ny , że ju ż  pod rząd dw a 
la ta  n ie  m a la ta ! I  rzeczyw iśc ie  co bę 
dz ie , gdy w koń cu  czerw iec, l ip ie c , 
s ie rp ień  i  w rzesień w y ko n a ją  p la n  po 
gody?

Ale czy z tego wywieść należy, że 
nowe dodatkowe przedsiębiorstwa 
wielobranżowe zrobiłyby to lepiej? 
Czy jest gwarancja, że ilość prze­
szłoby w jakość? Wątpić wypada. 
Chyba raczej ci rację mają, co po­
prawę obsługi turystów i  wczaso­
wiczów widzą po prostu w poprawie 
pracy istniejących na tych terenach 
przedsiębiorstw handlowych i  ich 
placówek. I  co uważają, że dużo by 
pomogła lepsza koordynacja w tej 
dziedzinie między poszczególnymi 
•aionami handlu uspołecznionego.

MOŚCI
PANOWIE
A  sw o ją  drogą, to  słyszałem  przy  

o k a z ji od n ie k tó ry c h  b ie g łych  w  han­
d lo w ym  p iśm ie , że n ie k tó re  przedsię 
b io rs tw a  spod zna ku  M erku reg o  za­
czyna ją  grzeszyć b ra k łe m  przyd a tn o ­
ści na ry n k u . t .a na p rz y k ła d  („D E ­
L IK A T E S Y ")  coraz m n ie j różn ią się od 
coraz w iększe j ilośc i no rm a ln ych  skle 
pów  ogólnospożyw czych, w ięc , że n ir 
b y  po co od rębne przedsięb iorstw a?

Co rzekłszy, przejęty wiarą, iż nie 
wszystko złoto co się świeci, kreślę 
się z wypoczynkowo -  turystycznym 
pozdrowieniem, które oby w nadcho 
dzącym sezonie nie było oblane łza­
mi z powodu braków w zaopatrze­
niu.

DUDUŚ

upedslęl

SZC ZEC IŃ SK IE przedsię­
b io rs tw o  [yb o lów s tw a  dale 
kan to rsk ie go „G R Y F ”  
ozyna przekszta łcać się 
o lb rzym a . 1 coraz in t 
s yw m e j w yra s ta ć  z „u b ra -  

’ " ,  w  k tó re  go w tloc  
P rzeds ięb iors tw o p i 

ję ło  z  dn iem  1 stycz 
Z ak ła dy  Rybne, 

ązku 7.  ty m  p rze prow a­
dza się zm ia ny  organ iza­
cy jn e , k tó re  przekształcą 
P P D illK  „G R y.F ", w  w ie l­
k i  ko m b in a t pp iów ó w o -p rz i 

■ópety. ‘ ’ * ‘ *.........
Sm tany te , rozszerzając« 

pokaźn ie zakres dz ia ła lnoś 
przeds ięb iors tw a, wynfia 

ga ją  jed n a k  ja k  na jszyb­
szego rozpoczęcia inw e s ty ­
c ji,  n iezbędnych n ja  p rzy ­
stosow ania „G R Y F A ", do 
now ych zw iększonych za­
dań. Bogate zam ierzenia w  _ 

k ie ru n k u  są n ieste ty , 
ja k  do tąd, opóźniane, po- 
tiew aż Władze ! m ie jscow e 
iw le ka ją  z d e fin ity w n y m  

p rzyd z ia łem  te renu , na k tó  
ry m  przeds ięb iors tw o ma 
być gospodarzem.

S praw  zw iązanych z roz­
budow ą lądowego zaplecza 
d la  f lo t y ll i  ryb a ck ie j tego 

led s ięb o rs tw a  nie  z a la ł- • 
•/ m ies'ą- 

Już teraz
w ię c  niezbędne je s t i 
poczęcie odpow iedn ich  ba ­
dań i  opracow ań dotyczą­
cych  zagospodarowania ob­
szarów  nabrzeży „O K O " 
„C A L " , na leżących < 
„G R Y F A ” . Zam ierza or 
u tw o rz y ć  tu  w  przysz łoś ­
ci d ru gą  bazę do prze ła ­
d u n k u  g łó w n ie  ry b y  św ie­
że j d la  m ieszczących *ię 
w  ty m  re jo n ie  Z ak ładów  
R ybn ych . (dm )

Motocykl
dla potrzeb
MO

SZC ZEC IŃ SKIE „ J u n a k i"
i dobrze m an ę  zarówno 

u nas ja k  1 w  ponad d w u ­
dziestu k ra ja ch , do ł '  ‘ 
ry c h  Po lska eksp ortu je  
doskona ły  m o to cyk l. Z a s łu ­
żona staw a szczecińskiego 
m o to cyk la  zostan ie n ieba­
wem ug run tow a na dz ię k i 
no w e j w e rs ji „J u n a k a ", 
przeznaczonego d la  po trzeb 
m il ic j i .

M o to cyk l m il ic y jn y  «dzna 
czać s ię będzie zwiększoną 
nieco m ocą s iln ika , ą w ięc 
zw iększoną szybkością, w y ­
posażeniem w  specjalną 
„k o ły s k ę ”  zapobiegającą 
w yw ró ce n iu , now ą obudo­
wą k ie ro w n ic y  i re fle k to ra  
a przede w szys tk im  posia­
dan iem  k ró tk o fa lo w e j ra­
d io s ta c ji. Ta ostatn ia zresz 
tą  spraw ia w  te j c h w ili na j 
w ięce j k ło p o tó w  bu do w ni­
czym  m o to cyk la . P ro d u ko ­
wane u nas w  k ra ju  ra d io ­
te le fo n y  są bow iem  ja k  na 
po trzeb y  m o to c y k la  troch ę 
za c iężk ie , a  ap a ra ty  z im ­
po rtu ... za d ro g ie . O sta tn io 
p rzeprow adzone p ró b y  
w skazu ją  Jednak, te  i  ten  
p rob lem  u le gn ie  szybk ie­
m u  rozw iąza n iu  i  Jeszcze 
w  ty m  ro k u  nas&a m ilic ja  
w y jad z ie  na szosy na  no­
w ych  m otoeykjAęh.

CZŁOWIEK
urodził się
łu*z części
zamiennych

A LA R M
trw a!

4.908 STRACONYCH dni ro­
boczych * powodu wypadków 
— to zeszłoroczny bilans przed­
siębiorstw budowlano - monta­
żowych w woj. szczecińskim. 
Zestawienie wypadków w poró­
wnaniu z rokiem 19G0 wykazu­
je, że wprawdzie nastąpił spa­
dek wypadków śmiertelnych 1 
ciężkich, natomiast niepokojąco 
wzrosła liezba wypadków lek­
kich.

POWODY — głównie nieod 
powiednia organizacja pracy 
na budowach, wadliwe składa 
wanie materiałów na placach, 
niedostateczny nadzór kierów 
nictwa, no i wreszcie lekce­
ważenie przepisów przez nie­
których pracowników.

Na naradzie w sprawach 
bhp, zorganizowanej przez 
Prezydium Z. O. Zw. Za w. Bu 
Aowlanych w czasie dyskusji 
wyłoniły się jeszcze inne przy 
czyny wypadków. Przedstawi­
ciele przedsiębiorstw narzeka­
li, że otrzymują materiały 
nieatestowane np. haki, liny i 
łańcuchy. W dodatku brak ich 
w dostatecznych ilościach, bo 
Ministerstwo Budownictwa 
ma za mały lim it. Zamiast lin  
„16” używa się więc „ 14’k a 
haki kuje się systemem gospo­
darczym. Brak bezpieczników, 
to już wina przedsiębiorstw. 
Np. w SPBM-1 zakupuje się 
rocznie 4 tys. sztuk bezpieczni 
ków, podczas gdy samych ty l­
ko silników jest 3 tysiące. Cze 
sto więc, by nie wstrzymywać 
pracy z braku bezpieczników 
stosuje się niedozwoloną pro- 
to i? orkę — nardzdjąCludzi na 
niebezpieczeństwo.

W toku narady powtarzał 
się wielokrotnie sygnalizowa­
ny konflikt między służbami 
bhp, a kierownictwem przed­
siębiorstw. Wiele dyrekcji 
straciło z pola widzenia czło­
wieka. Stosuje się dwie miar­
ki — do spraw produkcji i do 
spraw ludzi. Inspektorów bhp 
oskarża, się więc o „niepotrzeb 
ne” wstrzymywanie pracy, co 
podraża koszty i opóźnia ter­
miny.

A przecież między właściwy 
mi warunkami pracy, a wyni­
kami produkcji istnieje ścisła 
współzależność.

ZE STRONY dyrekcji brak 
również Jroski o warunki so­
cjalne pracowników. Ostatnio 
celuje w tym Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Transportu 
Budowlanego. Pomieszczenia 
socjalne znajdują się w budyń 
ku po stajni, z której usunię­
to tylko żłoby, i  pochlapano 
wapnem ściany. Budynek ma 
betonową posadzkę i  jest nie 
opalany. Brak też wody. Pra­
cownicy korzystają z umywał 
ni SPBM-1, ale ta jest czynna 
tylko do godz. 15 albo 16, a w 
SPTB praca trwa do późnych 
godzin wieczornych. Podobnie 
jest na bazach tego samego 
przedsiębiorstwa w Stargar­
dzie i  Świnoujściu.

Sprawy bhp nie tylko powin­
ny, ale muszą się znaleźć na 
pierwszym planie. Wiadomo bo­
wiem, że człowiek urodził się 
bez części zamiennych. (B)

Trzy nowe
u rzęd y
pocztowe

DO 19«S R. pow staną w 
Szczecinie trz y  nowe urzę ­
d y  pocztow o - te le k o m u n i­
k a cy jn e . Z loka lizo w a ne  zo­
staną w  nastę pu ją cych  p un 
k ta ch : u  zbiegu A le i N ie ­
podległości ł  B ra m y  P or­
to w e j (tam  gdzie urządzo­
n y  je s t obecnie s trzeżony 
pa rk in g ), p rz y  zbiegu u l, 
Roosevelta i  u l. Ja ro m ira  
(naprzec iw  no w e j Ubezpie- 
cza ln i) i  p rz y  A l. W ojska 
Po lskiego, praw dopodobn i«  
fc* p l i  P r ó iA ia U  .
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Dnia 11 lutego 1962 r. zmarł nagle

Kol. Inż. Roman Grzechowiak
zasłużony członek Oddziału, b. wiceprzewodniczący 
Zarządu PZITB. odznaczony srebrną od naką Stowa­
rzyszenia.

Cześć Jego Pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU PZITB
w Szczecinie

683-K

(P g sa lâË Â
na sprzedaż samochodu ciężarowego ..Bedford" MW 

0,73 t. Cena wywoławcza 30.000 zł

o g ł a s z a

SP-NIA PRACY SZEWSKIEJ „WOLNOŚĆ" 
w Szczecinie, ul. Krasińskiego 101.

Oferty należy składać do dnia 25. II. 1962 r. wraz 
z wadium w wysokości 10 procent ceny wywo­
ławczej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. II. 1962 r. o go­
dzinie 9 w biurze Spółdzielni.

Samochód do oglądania codziennie w garażu Spół­
dzielni. 684-K

W poniedziałek — 19 lutego — ciągnienie

Krajowej Loterii Pieniężnej!
W sobotę ostatni termin nabycia losu !

686-K

na wykonanie robót budowlano - montażowo - elek­
trycznych transformatora w MiędzjTdrojach

o g ł a s z a

ZARZĄD DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 
L. Z. S. Warszawa, ul. Senatorska 8.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz wykonawcy prywatni.

Oferty należy zgłaszać w terminie 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia na adres Ośrodka 
L. Z. S. „Camping" w Międzyzdrojach ul. Wesoła 4, 
gdzie również można otrzymać do wglądu projekt 
techniczny i nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się równocześnie dowolny wybór oferenta 
bez podania powodów. 685-K

ë
OGŁOSZENIA

— d s ^ r b - n jz

* A  D ŁU G I męża To­
masza M alach w ie jczyka  
ram . Powstańców 30 m 
6 nie odpow iadam  tona 
Czesława M a iach w ie j- 
ezyk, Szczecin A l. Pow­
stańców  30 m 6.

1119-G

ffllERUCHOMOŚCIl

K U T IĘ  dom ek Jednoro­
d z in n y  (w illę )  z  ogro­
dem  na Pogodnie lu b  
G um ieńcach, b lisko  
tra m w a ju . Po kup n ie  
m ieszkan ie  zastępcze 
dw upo ko jo w e , cen trum . 
Jag ie lloń ska  96 m 10 
godz 16—20. 1120-G

D Z IA Ł K Ę  4.536 m kw . 
z zabudow aniem  i dz:a) 
k i  '172 ha pszenno-bu- 
raezane. 3.1/2 km  od 
Poznania p rz y  przystań 
ku  au tobusow ym  tan io  
Sprzedam. Józef Jeske, 
Prtznań, W ie lkopo lska  29 
m  7. 1121-P

o k a z j a : G ospodarstwo 
9 ha z iem i pw .enno-bu- 
raczanej z  zab ud ow a ira  
m l, w illa  8-poko jow a, 
cen tra ln e  ogrzew anie 
e le k try fik a c ja , duży sad 
w  gran icach Poznania, 
p rzys ta ne k  autobusow y, 
rata w olna, ta n io  sprze 
dam . Cena 320.000 zl. 
W ęgrzyn. Poznań. Fa­
bryczna H m  4. 1122-P

GOSPODARSTWO *3
ha, ogród, now e budyn ­
k i p . t t r *  sprzedam. Hen 
r y k  R yz iak. Nowe — 
poczta K rośn iew ice k  ' 
k u te  a. 674-K

E2BAÇA)
POMOC dom ow a po­
trzebna. W iadomość te l. 
73-901. 1123-G

STARSZA, k u liu ra ln a  pa 
n l z um ie ję tnośc ią  go­
to w a n ia  p rz y jm ie  pracę 
na 8 godz. dz ienn ie  u 
je d n e j lu b  dw óch osób. 
O fe rty  sk ład ać  B iu ro  
Ogłoszeń p l.  H ołdu Prus 
k ieg o  8 na n r . 147.

1124-G

POMOC dom owa na sta 
te po trzebna. Zgłosze­
n ia , Jedności N arodow e j 
49 a m 6 w  godz. 18—20.

1125-G

ZA O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  w e w łasnym  do­
m u u l. W łodkow ica  12 
m 2 do godz. 13.20.

1126-G

f/jPRZEDAŹ
M ASZYNĘ dziew ia rską 
z p rzys ta w ką  „ K n i t t a x ” , 
now ą sprzedam . Chod­
k iew icza  1 m 24.

1127-G

W ÓZEK g łęboki sprze­
dam . Zgłoszenia. W ie­
n iaw sk iego 33 m l.

1141-G

M EBLE kom p le tn e  do 
gab ine tu , orzech, w yso­
k i po łysk . lodów kę 
„D n ie p r ” , m o to cyk l „Ja  
w i "  3'0 cePi now y. te­
le w izo r „R u b in " ,  zega­
rek  Z ło ty  ..Z o ria " sprze 
dam . M ‘. Buczka 25 m 
21. 1128-G

NOW OCZESNY b ia ły  
wózek g łę bo k i sprzedam  
D rzym a ły  10 m 6.

1129-G

M O TO C YKL „Z iln d a p p
600" z w ózk iem  n ie  na 
chodzie, oraz garaż b la ­
szany przenośny sprze­
dam . R ew o luc ji Paź­
d z ie rn iko w e j 31 m 10.

1130-G

LO DO W RĘ „ Z i ł  Mos­
kw a ”  sprzedam . Te l. 
38-379. 1131-G

BIU R KO  nowoczesne, 
w yso k i po tysk  sprze­
dam . W iadomość te l. 
45-995. 1132-G

M O TO C YKL W .F.M. w 
do b rym  sta n ie  sprze­
dam . M alczew skiego 18d 
m 12. od godz. 17—19.

1133-G

M O TO C YKL „Jaw a-C Z ”  
now y i fo rte p ia n  „B ech 
Stein”  sprzedam. Szcze­
c in , u l. M ick ie w icza  70 
m 1 od godz. 15.

1134-G

LOKALE
PO SZUKUJĘ po ko ju
sub loka torsk iego, na j­
chę tn ie j w  śródm ieściu. 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łdu  Prus 
k iego 8 na n r . 149.

1135-G

1 POKOJ, kuch n ia , ła ­
z ienka. c.o. zam ien ię na 
podobne 2-pokoJowe
m ieszkan ie. Zgłoszenia 
na te le fo n  389-93 od 
goń*. 17, 11S6-G

p o l s k i  — „D o w ód o to  M a ty " 
6. 19.39.
W SPÓŁCZESNY -  „ K o rd ia n ”  
%. 19.
OPERETKA -  „B a ro n  cygań*
«k i”  %. 19.15.

K IN A
KOSMOS — „L e *  g ir l» ”  g. 9. 
U .15. 13.39. tc. 18.30. 21 -  USA
— od la t 1« — panoram iczny 
(środa i czw arte k ).

D E LFIN  — „K o m e d ia n ty ”  g. 
IM S. 13.30, 15.45, I I ,  29.39 —
poi. — od la t 1« (środa t czw ar 
te k i.
B A Ł T Y K  — „P o k ó j przycho­
dzącem u na św ia t”  g . 19.19, 
1 30, 14.30, 16.30, 19.19, 26.30 -
radź. — od la t  l i  — czw a rte k ; 
„K o b ie ta  w  s z la fro ku ”  g. 11.18, 
11.30, 15.50, 19.19, 21.39 -  a n f
— od la t 19.
PO LO N IA  — „C zyste  n iebo ’* 
g . U , 13.30, 1«, 13.15, 10.39 — 
radź. — od la t t*  — dod. na 
X X -le c ie  PPR: „M ia ra  czasu”  
(środa i  czw artek).
P IO N IER  -  „ Z  dz ie jów  m a­
la rs tw a p o lsk ieg o" g. 17 — 
„N a fta ”  g. 19.30, *0.30 — po i.
— od la t 16 — czw arte k : „ z ło  
ta  a n ty lop a ”  g. 10 — „K ra w ie c  
. Ks iążę" g. U , 13, 15 — „ Z  
dz ie jów  m alare tw a po lskiego”  
g. 17 — „ N a fta ”  g 19.30.
M U Z A  (Pom orzany) — »Z ło­
d z ie j z Bagdadu”  g. 17, 19 — 
ang. — od la t 12.
PR O M IE Ń  — „C h a m p io n ”  g. 
16, 18, 20 — USA — od la t  19. 
S A L A  M R N  — „C z ło w ie k  *9 
s łom y”  g. 19, 19.30, 21 — w ł, — 
od la t  19.
MARS — „G o rą czka  w  „ E l  
PaO”  g. 19.3», 18.39, 20.39 —
franc. — od la t  18.
PA ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „ U  *  
naszej u lic y ”  g. 17 — ra d *  — 
od la t  7.
F A L A  — „M e za lian s ”  g . 17, 19
— węg. od la t 1*.
W IE D Z A  — K o lum ba *9— „A U  
Baba i 40 ro zb ó jn ikó w ”  g. 
18.30 — fra n c . — od la t  19. 
ECHO (K rzekow o) — „C ze rw o  
n y  sygnał”  g . 19, 30 — w l. — 
od la t  14.

M EW A (Zelechow oi— „K rz y k '*  
18, 20.20 -  w l. — od la t  18. 
S U IT  (S ko lw in ) — „O ko  za 
o k o " g. 17, 19 — franc. — od 
ta t I I .
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„ A lic ja  w k ra in ie  czarów ”  g. 
17.30. t9.30 -  USA -  od la t 7. 
SO SENKA (Tanow o) -  „ P r /e *  
zieloną g ra n ic e " g 19 -  cze- 
•k ) ~  od la t 16.
ZE G I.A R Z  (Golęctno) — .Noc 
nad P a c y fik ie m " g. 17. 20 — 
USA — od la t  12 -  panora­
m iczny.
SZM AR AG DO W E (Zdro je ) — 
„W o ln a  i p o k ó j"  g 19. 26 — 
USA — od la t 12 -  ( I I  części). 
PR ZY JA ŹŃ  (Dab *> — „B ie d n i 
bogacze”  g. 17. 1» — węg. — 
od la t 18.
H U T N IK  -  nieczynne.
B A JK A  (Police) -  „N a łła d o w  
n :c tw o  w zbron ione ’ g. 17, 19 — 
fra n c . — od la t 19 
1 M A J (Zydow ce i — „K s iążę 
M yszk in ”  g. 17. t9 -  fra n c . — 
od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -  „M e  
z a lla n t”  g, 18 -  węg. -  od la t 
12.

R EPERTUAR K IN  — na pod- 
ataw ie in fo rm a c ji W ZK .

POTOPL AS TY KON -  W oj. Pol. 
3« — „O d  Ń orym b e rg i do H am  
bu rga”  — g- 10—21,

KLUBY
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — 
czynn y od g. 11.
N O T  — W oj. Pol. 17 -  czynny 
od g. 11—23; f i lm y  po p -nauko 
w e g . 18 (w stęp w o ln y ).
T T  PR — w o j.  Pol. 99 — film . 
„W yższa zasada”  g. 18, 20 — 
czeski.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — w y k ła d  „P a ra liż
dz iec ięcy”  1 f i lm  g. 18 (wstęp 
w o ln y ).
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 9—22.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 29
— czynn y  od g. 19—22. 
P IW N IC A  — N iepod ległości 1»
— p re le kc ja  „ L ite ra tu ra  współ 
czesna”  g. 19.

KO M E N D A  C H O R Ą G W I' — 
Ogińskiego 15 — „K rą g  G w ieź­
dzistego Szlaku obchodzi 5-le- 
cie is tn ie n ia ”  g. 17.30.

Z A M E K  -  w y k ła d  p ro f. A r  W .
Sw arcew icza — „M a te m a ty k a ”  
g. 18; w yk ła d  m g t H . C h y liń ­
skiego „R e lig iozn aw stw o”  g. 
18.

WYSTAWY
Z A M E K  — w ystaw a m alars tw a 
K . K o rd ysa ; w ystaw a sztuk i 
lud ow e j i tw órczośc i p la s ty ­
kó w —am atorów  — g. 12

.,13 M U Z”  — pl. Ż o łn ie rza  2 — 
w ystaw a m a la rs tw a  Bolesława 
B rzezińskiego (W arszawa) od 
godz. I I
K L U B  M P IK  -  W oj Pol. * — 
w ystaw a akw a re l 1 rysu n kó w  
Bożeny W o jn e ck ie j - H ub ick ie ) 
godz. 10—21

M U ZE U M  -  S tarom łyńska 27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska. renesansowe s tro je  
książąt pom orsk ich, wspólczes 
ne m alars tw o po lsk ie  — godz. 
10—16.

W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie — godz. 10—16.
C BW A — S tarom łyńska  27 — 
w ystaw a B ro n is ła w y  Łu kasze­
w icz  I S tan is ław y B ie ńko w ­
s k ie j — godz. 10—19. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Pol. 
26 — W ystaw a g r a f ik i  I r y ­
sun ku  „P o ls k ie  dzie ło plastycz 
ne w  X V -le c iu  P R L”  g. 15—18

S IP ITA L E
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W ojciecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Pol. 72 -  g 18-2?

NR 2 -  M ick ie w icza  101 — te ł, 
730*14
NR 4 —W oj. Pol. 14 — te l.
352-61

PO D ZIĘ KO W AN IE  
D y re k c ji Zakładów  

P iw ow arsko -S lodow - 
n iczych . Radzie Za­
k ła d o w e j a w  szcze­
gó lności k ie row co m , 
oraz w szys tk im , k tó ­
rzy  oddali os ta tn ią  
p rzysługę w  dniu po 
grzebu naszemu T a ­
tu s io w i, na jukochaó 

ezeinu M ężowi 
TAD EU SZO W I 

P Y TLO W I
serdeczne po dz ięko­
w an ie  składają

ZO N A. CÓRECZKI 
I  R O D ZIN A 

1I18-G

U niew ażn ia  s ię  ta gu  

b ło n ą  p ie czą tkę  o  

tre śc i: P rezyd ium

M ie js k ie j Rady N a­

ro d o w e j — Rejon n -  

w  M iędzyzd ro jach .

6B9-K

W pierw szą roc ra icę  
śm ie rc i

ś. p.

Juliana
Kornicza

odbędzie się nabo­
żeństw o żałobne dn ia 
15.11.62 r . o godz. 6 
w  koście le p a ra fia l­
nym  p rzy  u l. W ie­
n iaw sk iego , na k tó ro  
Zapraszają.

Z O N A  I  D Z IEC I 
1162-G

3 PO KOJE z w ygoda­
m i (80 m kw .) centrum
zam ienię na m niejsze. 
C hętn ie now e bu do w nic  
tw o . W iadom ość A l. 
W ojska P o lskiego 50 m 
4. 1137-G

PR AC U JĄC Y w  te re n ie
poszuku je po ko ju  su b ­
loka torsk iego n ie k rę pu - 
jącego. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du Prusk iego 8 na n r. 
148. 1135-G

4 POKOJE z kuch n ią , 
oraz sk lep  nada jący się 
na w arsz ta t — Gorzów  
zam ien ię na 3-poko je 
w  Szczecinie. W iado­
mość u l. Felczaka 3 b 
m 1. LaseckI, w  szko­
le. 1139-G

? POKOJE z kuch n ią  
fro n t. I  p ię tro , gar,aj
zam -enię na 4-pokoJowe 
ląb  dom ek przeznaczo­
ny  do sprzedaży. W ia­
domość u l. Parkow a 22 
m 4. 1140-G

M IE S ZK A N IE  2 p o k o - ' 
Je z ku ch n ią  (ko m fo rt), 
now e bu do w n ic tw o  w , 
Z ie lon e j Górze zam ie­
nię  na podobne w 
Szczecinie. W iadomość 
teL 399-57 Szczecin.

691-K

3 L U B  *  poko je , śród­
m ieście, k o m fo rt , ogró­
dek. w eranda, nada ją­
ce się d la  leka rza za­
m ien ię  na dom ek je d ­
n o rod z in ny  na Pogod­
n ie . O fe rty  k ie row a ć, 
S k ry tk a  04. Szczecin i .

1142-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszuku 
Je po ko ju  sub loka to rsk ie  
go, na jch ę tn ie j w  śród­
m ieściu. W a ru n k i do 

om ó w ie n ia . Jaw orow a 
69 m 1. 1143-G

POKOJ *  kuch n ią , 
w eze lk le w ygo dy  do wy 
na jęcia. O fe rty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du P rusk iego 8 na nr. 
14«. 1144-G

DO W Y N A JĘ C IA  2 po­
k o je  kaw a le rsk ie . G u- 
m ieńce, Zabużańska 40, 
t ra m w a j n r .  8.

1145-G

D W A POKOJE, kuch n ia , 
k o m fo rt , S targa rd  za­
m ie n ię  na rów norzędne 
w  Szczecinie, Ściegien­
nego 6 m  l l .

1148-G

1 , 1 / *  PO KO JU , 'k u c h ­
n ia , p rze dp okó j, sam o­
dzie lne , I  p ię tro , c.o. 
etażowe zam ien ię na 2 
po ko ie  w zględn ie  3 ma­
łe. Szczecin u l. B u d z i- 
szyńnka 19 m  4 te l. 
44-633. 1147-G

M IE S ZK A N IE  3-poko jo- 
we w  ś ródm ieśc iu , kom  
fo rto w e , I  p ię tro , fro n t, 
b a lkon , zam len ę wzgląd 
n ie  k u p ię  dom ek jedno­
rod z in ny . w łasność lu b  
przeznaczony do  sprze­
daży. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du  P rusk iego 8 na n r. 
143. 1148-G

D W A J pa no w ie  poszu­
k u ją  po ko ju  um eblow a­
nego. W iadomość, M a ł­
kow skiego 13 m  9.

1161-G

PR ZYJM Ę na po kó j 1 
lu b  2 osoby. K o ńsk i K ie  
ra t 11 m  12. 1149-G

IN Ż Y N IE R  poszuku je 
n tekrępu jscego po ko ju . 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l, H o łd u  P rus 
k iego 8 na n r . 144.

1150-G

POKOJ, używ alność 
k u c h n i, w ygo dy  (nowe 
budow nic tw o) w  Warsza 
w ie . śródm ieście, za­
m ie n ię  na 2 lu b  3 poko­
ie . now e b u do w n ic tw o  
w  Szczecinie, te l. 474-91 
Szczecin. 1191-G

2 POKOJE 7. w ygodam i 
zam ienię na 3 pokoje . 
Orzeszkowej 12 m l.

1152-G

(Q iR A C O W N IC V ,
fx x r tZ A A À iu n x v u ,

1 K IE R O W N IK  A  (czkę) k a n c e la rii z m aszyno­
pisan iem , i  k ie ro w n ik a  eksp loa tac ji, 1 k ie ro w ­
n ik a  S e kc ji O gó lne j do p ra cy  w  O ddziale PKS 
S targa rd  Szczeciński -a tru d n l na tych m ia s t Od­
d z ia ł P aństw ow ej K o m u n ik a c ji Sam ochodow ej 
w  Starga rdz ie. W a ru n k i p racy i  p łacy do om ó­
w ien ia  na m ie jscu . S87-K

KSIĘG OW EGO (ą) ze zna jom ością m aszynopisa­
n ia  do prow adzen ia  roz liczeń p ro d u k c ji z a tru d ­
n i Szk la rska  S p ó łd z ie ln ia  P racy w  Szczecinie. 
PI. L o tn ik ó w  4/5. W a ru n k i do om ó w ie n ia  w Z a ­
rządzie S p ó łd z ie ln i, 690-K

E N E R G E TY K A , księgow ego -  re w ide n ta , w y--«  
magane wyższe lu b  średnie w ykszta łcen ie  oraz 
p ra k ty k a , sam odzielnego księgow ego w yksz ta ł­
cenie tre d n le  « p ra k ty k a , z a tru d n i Szczecińska 
W y tw ó rn ia  W ódek w  Szczecinie, o). J a g ie llo ń ­
ska 63/64. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ów ien ia  
na m ie jscu . T e rm in  sk ład an ia  o fe r t  do  dn ia  
20 lu te g o  62 r, 688-K

C Z E L A D N IK A  I uczn ia  s to la rsk ie go  od l*  la t 
p rz y jm ę , szczecin -  G o lęc ino  u L  Ś w ię to jań ska 
37, trasa 1117-G

UCZEŃ  do  p ie k a rn i po trzeb ny. Szczecin u l. 
Radogoska 8. 1118-G

SŁONECZNE 2 -pokojow e 
(m ałe) m ieszkan ie za­
m ien ię  na większe. W a­
ru n k i do om ów ienia. 
Is tn ie je  m ożliw ość zało­
żenia og ródka przydo­
m owego. A l. P ow stań­
ców  22 m 25. 1153-G

BE ZD Z IE TN E  m ałżeń­
s tw o poszuku je  po ko ju  
z używ a lnośc ią  kuchn i, 
na okres de legacji. N aj 
chę tn ie j cen trum . O fe r­
ty  składać B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r . 143.

1154-G

M IE S ZK A N IE  dw upoko- 
jo w e , w spó lne zam ie­
n ię  na 3 poko je  samo­
dzie lne . W a ru n k i do 
om ów ienia. O fe r ty  akia 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l, . 
H o łdu  Prusk iego 8 na 
n r . 142. 1135-G

D U ZB trzyp o ko jo w e  
m ieszkan ie, łaz ienka , 
śródm ieście zam ien ię na 
podobne m ale, nowe bu 
dow nie tw o, Tele fon 
47-073, * 1156-G

^ C M B »
D N IA  9 lu te g o  br. zgu­
b iono w  sto łów ce Pogo­
to w ia  R atunkow ego ra­
d io o d b io rn ik  m a rk i Ko­
lib e r. Znalazca proszo­
ny  je s t o te le foniczne 
zgłoszenie na n r . 342-43.

1157-G

ZGU BIO NO przepustkę 
w ydaną przez Fab rykę 
M o to cyk li na nazw isko 
Eugeniusz Żarek.

1158-G

Z G IN Ę Ł A  suka rasy ber
na rdyn (znak cha rak te ­
rys tyczny , na p ra w ym  
boku żółta ła ta . lew y 
b ia ły ). Uczciwego zna­
lazcę proszę o zaw iado 
m ien ie  w łaśc ic ie la  .. 
adres: G łębok ie , M a jo ­
wa 28. 1159-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą w ys ta ­
w ion ą  na nazw isko  Jad 
w iga  K aczyńska, W apni 
ca k /w o lin a . . łlso -P

TE LEWII1A
(program  szczeciński)

16. 25 — program  dn ia i „D z i­
s ia j” , 16.30 — d la  dzieci sta r­
szych te le tu rn ie j „M ło d z i go­
spodarze k r a ju ” , 17.20 — „ K i ­
no k ró tk ic h  fi lm ó w ” . 18 — p ro  
gram  m uzyczny z M oskw y, 
18.45 — „N a  pó łkach ks ięgar­
sk ich ” , 18.55 — wszechnica
TV  „S z tu ka  I Id ea ". 19.30 — 
d z ie nn ik  TV . 20 — te le tu rn ie j 
„ K ó łk o  i k rz y ż y k ” , 20.30 — 
„Nasz w iek X X ”  21.05 — „ L e ­
genda A u re a " J . T u w im a , 21.25
— f ilm  k ró tko m e trażo w y 
„P ie rw sza  suk ienka ba low a” , 
21.35 — pro g ram  pub l. .10 arab 
sk ich  s łów  — U ltra s i” . 22 —. 
osta tn ie  w iadom ości, 22.05 — 
„ D z is ia j”  i D OBRANOC,

(prog ram  be rliń sk i)

14.55—trans, z P rag i meczu pó l 
fina łow e go  p iłk i nożne j o Pu 
ch a r Eu ropy — pom iędzy Du­
k la  Praga — Tottenham  Hots­
pu rs , 16.45 — w ido w isko  d la
dzieci od la t  8 „S ta re  m iasto  
i m łode g łosy” , 17.30 — „S z k o ­
ła  | ż y c ie " . 18 — „K o n c e r t z 
M oskw y” , 18.45 — tys iąc  w ia ­
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j. 19.10 — spotkanie w  B e rli 
n ie  *  K , E. von S ch n itz le r, 
19.40 — prognoza pogody. 19.45
— k ro n ik a , p rzegiąć w ydarzeń. 
2» — „25 x rozm aitośc i” , 21 — 
f i lm . dokum . o I I .  T lto w ie  
„ I  znow u w gw ia zdy” . 21.45 — 
„M u zyczne  w y d ź w ię k i” ; os ta t­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

C ZW A R TE K

16 — k ro n ik a . 10.15 — sztuka te 
ie w iz y jn a  „D o s to jn y  gość” , 
11.35 — test, 13.15 — f i lm  „ W y ­
buch” . 16 — w ido w isko  d la  dzio 
c l od la t 12. 18.15 — „S p o rto w o  
rozm aitośc i” , 18.45 — tys iąc 
w iadom ości te le w izy jn ych , 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j. 19 — „J a k  się bud u 
je  w Z w ią zku  R adzieckim ?” . 
19.25 — prognoza pogody, 19.30 
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
20 — sztuka te le w iz y jn a  „E m a  
us tęp u je” . 21.05 -  „W ię c e j n iż  
4 śc ia n y ". 21.35 — „A n a to m ia  
d r  a ," . 21.55 o sporcie ; ostat­
n ie  w iadom ości.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19

SZC ZEC IN : 16.03 — piosenki
w łosk ie , 16.20 — sportow e roz­
m aito śc i, 16.40 — „ U  naszych 
sąsiadów” , 17 — m elodie ze ’sce 
n y  i ekranu , 17.30 — Przegląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50
— „N ie  ty lk o  m aryna rze” , is
— „E r ra re  hum anutn  est” , 
18.50 — fe lie ton  J. M ich a lsk ie ­
go, *2.10 w iersze znad f io r ­
dów , 22.30 — z s a li Szczeciń­
s k ie j F ilh a rm o n ii,

W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ­
ra o n ” , 13.45 — d la  dz ie c i „ B łę ­
k itn a  szta fe ta” , 14 — „ w  ¿w ie­
c ie  o p e re tk i” . 14.45 — „L o d ó w ; 
k a  — ja k ie j w  hand lu  n ie  m a” , 
15.15 — „ A fr y k a  śpiew a” , 15.30
— d la  dz ie c i „O b ra z k i ze św ia  
ta ” , 15.50 — „Ś p ie w a ją cy  sak­
sofon” , 18.35 — a c y k lu  „A z y ­
m u t 45” , 19.05 — m uzyka  i a k  
tu a lno śc i, 19.30 — T e a tr  PR „Z a  
późno” , 20.20 — „M e lo d ie  p o ­
łu d n io w e ” . 26.30 fe lie to n  m u­
zyczny  J. W a ld o rffa , 21 — a 
k ra ju  i  ze św ia ta . 21.40 — gra 
o rk ies tra  taneczna PR.

P Ł O T Y  (Jedność) — „C za rn y  
O rfeusz”  — f r . - w ł.  

NO W O G AR D  (Orzeł) — „S ła b ą  
p łe ć ”  — fr .

G R YFIN O  (G ry f) -  „D w a  pię­
t ra  szczęścia”  — węg, 

G R YF IC E (Capito l) — „T ru d n e  
la ta ”  — w l.

B A R L IN E K  (Sto lica) — ,W i« -  
c *6 r  k a w a le rsk i”  — U SA. 
D ĘBN O  (Przedw iośnie)
»,15.10 do Y u m y ”  — USA. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „W in ­
dą na s z a fo t" — fr .

RESKO (Gw iazda) — „D a m a  
kam e i iow a”  — U SA.

M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „N ie ­
bezpieczny w ie k ”  — * rg .
M ASZE W O  (piast) — „ W  ciszy 
s te p o w e j" -  radź.

PEŁC ZYC E (Św it) -  „K rz y ż a ­
cy ”  — poi.

P Y R ZY C E (R obotn ik) — „ K o r ­
sarze P a c y fik u ”  — radź.

STA RG AR D  (D ar) — „S ło m ia ­
n y  w d o w ie c " — USA — goflEi

W O LIN  (Tęcza) — „Szczęśliw a 
dro ga ”  — USA.

S TA R G AR D  (Ina) — „L e k c ja  
m iło śc i”  — szwedzki. 

ŚW IN O U JŚC IE  (Pom orzanin) — 
„W y z w a n ie ”  — w l.

G O LEN IÓ W  (W isła) — M i­
lio n ”  — f r .

L IP IA N Y  (W iedza) — itK ro k i 
we m gle”  — ang.-am er. 
ŁO BEZ (Rega) — „K a ta s tro fa 1* 
— w ę r.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )-* 
„T a je m n ic a  s z y fru ’ » - .  ru m . j
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Z mikrofonem i kamerą 
pod Giewontem

W  SOBOTNI wteciór, stoli«» «portów » Im » -  
Wy oh — Zakopane przeżyje xapewne wgpa- 
niałe chwile uroczystego otwarcia Narolu* 
skloh Mistrzostw Świata w konkurencjach kla­
sycznych. Wprawdzie pierwsze konkurencje 
sportowe Mistrzostw rozegrane zostaną dopie­
ro w niedzielę 18 lutego, ale już dzień wcześ­
niej na pięknym 40-tysłęcznym stadionie pod 
Krokwią poznamy uczestników tegorocznego 
FIS-u. Punktualnie o god*. 18 zabrani po ras 
pierwszy hejnał Mistrzostw i wciągnięta zo­
stanie na maszt flaga FIS-u.

Wszystkie te wraże­
nia przekażą nam Ra­
dio i  Telewizja* trans­
m itując program dla 
Interwżsjd, BurowteJS i  
sieci radiofonicznej 15 
państw Europy: Aust­
r ii, Belgii, Czechosło­
wacji, Dańd&, Finlandii, 
Francji, Holandii, NRD, 
NRF, Norwegii, Węgier, 
Włoch* Szwajcarii, 
Szwecji i  Zwiąaku Ra­
dzieckiego,

TENISIŚCI
rozpoczęli
TURNIEJ
•  Mistrzostwo 
Polski

Dzisiaj w szcze­
cińskiej hali sporto­
wej rozpoczęły się 
mistrzostwa Polski 
seniorów w tenisie. 
Udział w mistrzo­
stwach bierze 12 ko 
biet 1 32 mężczyzn. 
Wśród kobiet roz- 
ztawione zostały Ryl 
ska i Fllipówna, 
wśród mężczyzn — 
Skonecki, Orlikow­
ski, Manlewskl 1 
Jamroz. Ze szezeci- 
nlaków startuje Ba­
jer a i Ilona Fudala. 
Dopuszczenie do za­
wodów młodej tenl- 
sistki Fudali jest 
niewątpliwym suk­
cesem szczecińskie­
go tenisa. Mężczyźni 
rozegrają gry poje­
dyncze i podwójne, 
kobiety gry pojedyn 
eze ł gry pociesze­
nia. Mistrzostwa roz 
poczęły się o godz. 
9-tej. (man)

M ło d s z y
„SZABG“
w ró c ił
do drużyny

W SOBOTĘ 1 nae-
‘Azielę w  hali sporto­
wej odbędzie się tur­
niej w  siatkówce mę­
skiej o mistrzostwo 
I  ligi. W zawodach u- 
dział biorą: aktualny 
wicemistrz Polski — 
Górnik Katowice, Stal 
Mielec, Stilon Gorzów 
i  Pogoń Szczecin. W 
drużynie szczecińskiej 
ujrzymy po dhiżsaej 
przerwie Mieczysława 
Saołogmcteiego — „MŁod 
szego Szabc“, oraz no­
wego zawodnika — Da 
Gilowskiego z Opola, 
który w  ostatnim me­
czu z Legią rozegrał 
kapitalny mecz. (man)

Z A R ZĄ D  K lu b u  P ływ a c ­
k ieg o  ,.N ep tun ”  w  S targa r­
dzie in fo rm u je , że na nau­
kę  p ływ a n ia  p rz y jm o w a ­
ne są dzieci u rodzone w  
1950 r . i  m łodsze. In fo rm a ­
c j i  w  sp ra w ie  p rz y ję ć  udzie 
la  s e k re ta r ia t k lu b u  w  po­
n ie d z ia łk i. ś rody i  p ią tk i 
w  godz. od 18 d o  20.

Reporterom R a S ttf  T 
Telewizji oddano do dy 
spazycji 14 stałych f 
bin sprawozdawczych 
w  nowo wybudowanym 
pawilonie na stadionie, 
5 kabin mieszczących 
się na wieży sędziow­

skiej ora i  15 stanowisk
zainstalowanych na ze­
wnątrz pawilonu. Wpro 
wadzono wiele ulep­
szeń, co pozwoli tele­
w iz ji przekaeywać nie 
tylko przebieg konkur­
sów skoków, ale rów­
nież starty, półmetki i 
mety biegów. Radio i 
TV transmitować będą 
przez tydzień bezpoóre 
dnio cały program m i­
strzostw. Transmisje 
mają być przeprowa­
dzane zarówno do po­
łudnia jak i  po połu­
dniu. Dla tych wszyst­
kich, którzy nie będą 
mogli korzystać z bez­
pośrednich transmisji, 
nadawana będzie co­
dziennie wieczorem o 
godz. 20 specjalna au­
dycja sprawozdawcza z 
wszystkich konkurencji 
bieżącego dnia. Ekipa 
polskich sprawozdaw­
ców wyjechała do Żako 
panego w  4-osobowym 
składzie: Tadeusz Pysz- 
kowski, Bohdan Toma­
szewski, Bogdan Tuszyń 
skl 1 Witold Zakulski.

P oniże j zam ieszczam y p ro g ra m y  ć ra m m l* t i ra d io *
w yeh  i  te le w iz y jn y c h , Jak i« us łyszym y  i  zobaczym y 
w d n ia ch  od  17 do 25 lu tego :

17.11. — U roczyste  o tw a rc ie  M is trzo s tw  
18.11 — K o n ku rs  skokó w  d o  k o m b in a c ji

k lasyczn e j —
— K o nku rs  s ko kó w  na Ś redn ie j

K ro k w i u , je
19.11. — B ieg na 15 km  do  k o m b in a c ji 9.4«

— B ie g  ko b ie t na 5 k m  11.00
80.11. — B ieg o tw a r ty  m ężczyzn rut 1* k m  19.40
21 . IŁ  — B ieg k o b ie t na  10 k m  10.90
22.11. — B ieg sz ta fe tow y  m ężczyzn 11.00
21.n .  — B ieg sz ta fe tow y  k o b ie t 10.40
24-II. — B ieg  na 50 k m  11.30
25.11. — O tw a rty  ko n ku rs  « ko ków  na

D uże j K ro k w i 12.19
-------  zamienię c ia  M is trzo s tw  14.30

„KOMBINAT
SPORTOWY“
- Andrzej Klaus£~ .__  ' .

CZĘSTO talenty spor 
towe *chodzą w gro­
madzie” . Jednym z ta­
kich wszechstronnie u- 
talentowanych sportow 
ców jest trener w ioilar 
ski AZS Andrzej Klaus. 
Były reprezentacyjny 
wioślarz} .. podczas stu­
diów na WSWF we Wro 
clawiu grał w l  ligo­
wym zespole w koszy­
kówkę, a podobno w rzu 
tach lekkoatletycznych 
wróżono m ii wielką przy 
szloSć.

Obecnie p. 'Andrzej 
już coraz rzadziej star­
tuje jako zawodnik wio 
ślarz. Zbyt wiele czasu 
pochłania mu praca tre 
nera i  nauczyciela tof w 
jednej ze szczecińskich 
szkól. Wydaje się jed­
nak, że któryś ze szcze­
cińskich klubów mógł­
by Klausa zachęcić do 
gry w koszykówkę. W 
okresie zimowym nie 
kolidowałoby to z za­
jęciami wioślarskimi, a 
na pewno byłoby dużym 
wzmocnieniem np. dla 
AZS asy Ogniwa.

P iłk a rs k i
hochsztapler

R ZESZÓ W  PA P. N ie  ty le

zm ysłem  a u to re k la m y  
m oże się p o chw a lić  za­
w o d n ik  , ,B "  -  k lasow ego 
„C h e m ika ”  P u s tkó w  (ko lo  
D ęb icy) — Zenon F rącko ­
w ia k . Zao pa trzon y  w  s fa ł­
szow any o d c ine k  zw o ln ie ­
n ia  z I I  lig o w e j S ta li Rze­
szów zg ło s ił s ię  m . in . do  
O lim p ii Św iebodz in  i  S tilo ­
nu  G orzów , gdzie o fe ro w a ł 
sw e us łu g i w  cha rak te rze  
p iłka rsk ie g o  ;,asa” . N a jw i­
doczn ie j proponow ane tam  
w a ru n k i n ie  odpo w iad a ły  
m u . gdyż *  ko le i p o ja w ił 
się u  B u d o w la n ych  B ie l­
sko*

T u  je d n a k  k a r ie ra  hoch­
sz ta p le ra  p rze rw a ła  się. 
D z ia łacze z B ie lska  sp ra w ­
d z i l i  jeg o p rze ch w a łk i w  
s ta li  Rzeszów. Oczyw iście 
ca la  h is to r ia  w yazla w ted y  
na Jaw.

J A K  nas p o in fo rm o w a ł 
Zarząd K lu b u  Sportowego 
„W łó k n ia rz ” , obecny te le ­
fo n  s e k re ta r ia tu  k lu b u  po­
siada n u m e r 371-84.

REWINDYKACJA 
„D 0Z0RC0WEK“  
ZAMYKANIE 
BRAM NA NOC

CZYSTOSC posesji miejskich oraz dozór 
nad nimi pozostawia wiele do życzenia. 
Wciąż jeszcze nie uregulowana jest spra­
wa zamykania i otwierania bram w godzi­
nach nocnych. Powodem takiego stanu jest 
brak dostatecznej liczby dozorców. W sa­
mym Śródmieściu powinno być 1000 do­
zorców, a jest ich tylko 579.

Gdyby tak jeszcze

wędliny

były lepsze...

Sklepy MHM 
nowoczesne 
i estetyczne

MIESZKAŃCY Szcze 
cina z uznaniem wy­
rażają 6ię o wyglądzie 
niektórych sklepów mię 
snych w  śródmieściu. 
Wśród placówek bran­
ży spożywczej sklepy 
Miejskiego Handlu Mię 
sem rzeczywiście wy­
różniają się nowoczes­
nością i  estetyką. Do­
tyczy to zwłaszcza 
SAM-ów, (których ma­
my już pięć, a następ­
ne trzy powstaną w 
tym roku przy ulicach: 
Pocztowej, Em ilii Pla­
ter i  Krzywoustego.

M H M  ch ę tn ie  m odern i­
zu je  sw o je  sk lep y , gdyż 
sam oobsługa zdo byw a so­
b ie  coraz lic zn ie jszych  zwo 
le n n ikó w . D ość pow iedzieć, 
że &’A M -y  ta rg u ją  od  30—50 
pro c . w ięce j n iż  w  skle­
pach o y a d y c y jn e j fo rm ie  
sprzedaży.

W  ub. ro ln i M H M , kosz­
te m  przeszło 1 m ilio n a  zło­
ty c h  w y re m o n to w a ł i  uno­
w ocześn ił 34 spośród 109 
po s iadanych sk lepów . .T rzy  
z  n ic h  to  ga rm ażerie . Z or­
ganizow ano w  n ic h  osob­
ne pom ieszczen ia przezna­
czone do  k o n s u m p c ji po­
p u la rn ych , c ie p łych  dań. 
Zasługa d y re k c ja  M H M  tym  
w iększa, że rozbudowa 
ty c h  sk le p ó w  o d b y ła  się 
kosztem  sąs ie dn ich ' miesz­
ka ń . O now e m ieszkania 
d la  lo k a to ró w  po s ta ra ł się 
sam M H M ;

G d yb y  ta k  jeszcze szcze­
c ińsk ie  sk le p y  m ięsne 
p o s ta ra ły  s ię o dostateczny 
w y b ó r  do b rych  w ę d lin  b y ­
lib y ś m y  zadow olen i Jeszcze 
b a rd z ie j. (aż)

Kieszonkowcy
g r a s u f ą

P IS A L IŚ M Y  Już o k ra ­
dzieżach k ieszo nko w ych, ne 
to  razy  w  sk lep ie  przerażo­
na 1 zap łaka na  ko b ie ta  roz 
g ląda się bezradn ie  dooko­
ła  lu b  za ła m u jąc  ręce la ­
m e n tu je , że u k ra dz ion o  je j 
po rtm o n e tkę  ż  ca łą  pensją. 
Z łod z ie je  k ieszo nko w i gra­
s u ją  w  sk lep ach , tram w a­
jach  1 in n y c h  m iejscach 
pu b lic zn ych . w yko rzys tu ­
ją c  w  tło k u  każdą okazję 
do  przyw łaszczen ia  sobie 
noszonej w o tw a rty m  koszy 
k u  lu b  to rb ie  po rtm o ne tk i 
raty po rtfe la .

O s ta tn io  M il ic ja  Obywatel 
ska za trzym a ła  na p l, Tob- 
ru e k im  Helenę L ip a  pod 
zarzu tem  k ra d z ie ży  kieszon 
kow ych . Z ło d z ie jka , dobrze 
w yg lą da ją ca  i  ub ran a ko­
bieta. w  ch%vili zo rien tow a­
n ia  się swe) o f ia ry ,  czyn­
n ie  Ją zaa ta kow a ła  i  obrzu­
c iła  w yzw iska m i. (w lt)

D użym  u tru d n ie n ie m  w  
u zyska n iu  do zorców  je s t 
b ra k  m ieszkań, dochodzą­
c y  zaś n ie  spe łn ia ją  na le­
życie obow iązków . DZBM -1 
i  D ZBM -2 po s iad a ją  łącz­
n ie  105 m ieszkań służbo­
w ych , z  czego 17 z a jm u ją  
lo k a to rz y , z  k tó ry m i zo­
s ta ł ju ż  rozw iąza ny  stosu­
nek o pracę, dozorcy -  ren  
c iśc i, pa lacze — p ra cu jący  
obecn ie w  M ie js k im  Przed­
s ięb io rs tw ie  C iep łow niczym  
oraz p ra co w n icy  ad m ln is tra  
c y jn i. Z godn ie  z  p rzepisa­
m i, D Z B M -y  w praw d z ie  u- 
z y sku ją  o d  K o m is ji L o ka ­
lo w e j orzeczenia o eksm i­
s j i  osób n ie p ra w n ie  za jm u ­
jących  do ao rców k l — ale 
w szystko  pozostaje w  sfe­
rze  m a rtw y c h  zarządzeń. 
K w a te ru n e k  bow iem , m i­
m o, że Jest do  te go  zobo­
w iąza ny, n ie  p rzyd z ie la  po­
m ieszczeń zastępczych. N p. 
w  D Z B M -i n ie k tó ry c h  na ­
kazó w  eksm isy jn ych  n ie  
m ożna w c ie lić  w  życ ie  od 
ro k u , a  na w e t dw óch.

P rez. D R N  Śródm ieście 
na  pos iedzen iu w  dn . 24 
s tyczn ia  b r . p o d ję ło  uchw a­
łę , zm ie rza jącą  do  uzd ro ­
w ie n ia  s y tu a c ji. R efe ra t 
G ospodarki K o m u n a ln e j 1 
M ie szkan iow ej zosta ł zobo­
w iąza ny  do  p rze kon su lto w a 
n ia  z W ydzia łem  S p ra w  Lo­
ka lo w ych  Prez. M R N  p rz y ­
d z ia łó w  m ieszkań służbo­
w ych , w  g ra n icach ob ow ią ­
zu ją cych  no rm . R efe ra t
K w a te ru n k o w y  z a jm ie  się 
p rzen ies ien iem  lo k a to ró w  
pos iada jących n a kazy  eks­
m is ji.

d y re k c jo m  
pe łn ien ie  b ra ku ją cych  bra m  
i  d rz w i do  k la te k  schodo­
w y c h  o ra z  doprowadzenie 
dzw onków  do  m ieszkań d o ­
zo rcó w  i  zaopatrzen ie Ich  
w  k lucze . K lucze o trzym a­
ją  rów n ie ż , o d p ła tn ie , lo ­
ka to rzy . Z  d n ie m  1 m a ja  
b r . obow iązyw ać będzie bo 
w iem  zam yka n ie  b ra m  w 
godzinach nocnych.

Dozorcy, względnie 
upoważnione osoby 
przez Komitet Bloko­
wy, będą pobierać ca 
otwieranie bramy w 
godz. 22—24: 1 zl i  w 
godz. 24—5: 2 zł. <B)

Rozdział 
odzieży
wśród biednych
dzieci

M IE J S K I K o m ite t Pomo­
c y  Społeczne j w  Szczeci­
n ie  podsum ow ał ostateczne 
w y n ik i  z b ió rk i da rów  
gw ia zdko w ych  d la  b ied­

n ych  dzieci, k tó ra  po d ję ­
ta  zosta ła przez red akc ję  
„K u r ie ra ” . M im o  o f ic ja l­
nego zakończenia a k c ji w  
d n iu  5 s tyczn ia  d a ry  na ­
d a l n a p ły w a ły  i  d o p ie ro  te  
raz  m ożna b y ło  podsum o­
w ać je j  os ta teczny b ilans. 
O gółem  zeb ran o: 69.497 z ł 
go tów ką , 3.600 sz tu k  odzie­
ży  dz iec ięce j, oraz 660 sztuk 
zabaw ek i  ks iążek. D z ięk i 
ty m  ś rod kom  m ożna b y ło  
obdarow ać paczuszkam i 
1.170 dz ie c i na  dz ie ln ico­
w ych  im p reza ch now orocz­
nych . Odzież, po od po w ied­
n im  prze so rtow a n iu  przeka 
zano poszczególnym  k o m i­
te tom  d z ie ln ico w ym , k tó re  
p rzyd z ie la ją  ją  b ie d n ym  ro  
dż in om , zależnie od po­
trzeb . Za pozostałą ze zb ió r 
k i  go tów kę do kup ion o < 
dzież dziecięcą i  obuw ie .

Obecnie M KPS organ izu­
je  zb ió rk ę  od pa dkó w  u ż y t­
k o w ych  (m a ku la tu ra , b u te l 
k i ,  szm aty  itp ,). P ieniądze 
uzyska ne  ze sprzedaży od­
pa d kó w  przeznaczy s ię na 
dalszą pom oc d la  b ie dn ych  
rod z in . (y)

Wieczornica
młodzieżowa
z okazji
XX-!ecia PPR

K O M IT E T  W ojew ódzk i 
Z MS zaprasza na w ieczo rn i 
eę, k tó ra  odbędzie się dziś 
o godz. 19.00 w  S a li K am e­
ra ln e j na Zam ku  Szcze­
c iń sk im . W  pro g ram ie  w y ­
stęp S tudenckiego Tea trzy ­
k u  ZM S P o lite ch n ik i Szcze 
c iń s k ie j. (B)

mm,
KU1ARY

„REKLAMA“
Z G O D N IE  z  re k la m ą  m ia ł 

to  b yć  pokaz  m o d y  w io ­
senno -  le tn ie j o k ry ć  dam ­
sk ich , na  k tó ry  to  pokaz 

n ie dz ie lę  11 bm . szczeci- 
a n k i zos ta ły  zaproszone 

przez sk le p  b ra n żo w y  Za­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Odzieżo­
w ego im . 22 L ip ca . B y ły  to  
je d n a k  ty lk o  szum ne prze­
ch w a łk i. R zeczyw istość 
p rze ds ta w ia ła  s ię  o w ie le , 
w ie le  sk ro m n ie j.

W  s a li k in a  *,F a la " sklep 
b ra n żo w y  ZPO pokaza ł 
tłu m n ie  : zeb rane j p u b lic z ­
no śc i k i lk a ' a rcyn iec ieka 
w ych  p łaszczy dam sk ich . 
N ie  m ia ły  one n ic  w spó l­
nego z  obecnym  duchem  
m ody, n ie  m ów iąc  ju ż  o 
ty m . że uszyte  b y ły  z  ma­
te ria łó w , k tó ry c h  nowość 
p rze brzm ia ła  k i lk a  la t  te ­
m u.

B y ł  też  i  m ęsk i ro d zyne k  
na „p o ka z ie ” . M łodz ien iec, 
k tó ry  po kaza ł ja k  n ie  na­
le ż y  nosić m ęskiego p rz y ­
odz iew ku .

D odam y, że n ie  b y ło  też 
zapow iedzianego f i lm u  ; ,Za 
du szk i” . (Dlaczego a ku ra t 
te n  t y tu ł  na pokaz  m ody?!) 
B y ł  na to m ia s t ba łagan na 
sa li, n ie w y b re d n y  hu m or 
ko n fe ra n s je ra  1 ekscesy 
chu liga nó w , w a lą cych  k a ­
m ie n ia m i W d rz w i k in a  „F a  
la ” . <hs)

Uwaga, uczestnicy

NOWE I  STARE

SZCZECIN ostatnio ofpzjima! 
większą ilość zegarów ulicznych, 
które po dniach trudu i  mozołu 
zostały wreszcie uruchomione. 
I  co z tego? Zegary nowe, ale hi­
storia stara. Niektóre z nich cho­
dzą inne zgodnie z tradycją 
nie. Do tych pierwszych należy 
in. innymi zegar przy placu Żołnie 
rza, do tych drugich np. zegar net 
placu Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Na pewno zegarami rządzą 
„wyższe przyczyny techniczne”, 
których zwykli śmiertelnicy nie 
są w stanie zgłębić, ale też nikt 
się o to nie kusi. Niechże więc 
specjaliści dbają o to, aby zegary 
wskazywały godzinę zgodnie a 
czasem, który jak wiadomo p ły *  
nie o nie stoi w miejscu,

KOEGZYSTENCJA

„ REFLEKTORn zabłądził 
dyś na ulicę Mazowiecką i  sasko 
czony byl malownicżym bałaga­
nem panującym na tej ulicy O 
wdzięcznej nazwie. Obok „koloro 
wego domu”  poniewierają się na 
chodniku wielkie płyty — zawa­
lidrogi. Na nogi przechodniów 
czyhają też dziury i  wyboje. Nie­
co dalej na podwórku nowego bit* 
ku urządzono wysypisko szlaki a 
centralnego ogrzewania. I  to 
wszystko w sąsiedztwie pięknych, 
nowoczesnych Sloków wznoszą­
cych się dumnie ku niebu. Te kon 
trasty jednak wcale nie rażą p t*  
czucia estetyki gospodarzy ulicy 
Mazowieckiej. (hs)

noworoczne]

ankiety

•  Zegarek 
9  komplet

do kawy
•  grafika
•  2 książki
są jeszcze
do odebrania

M IM O  dw u k ro tn e g o  wez­
w an ia , p ię c iu  uczestn ików  
now oroczne j a n k ie ty  „ K u ­
r ie ra ”  n ie  od eb ra ło  na ­
gró d , k tó re  p rz y p a d ły  im  
w  w y n ik u  losow an ia . Są to  
osoby o pseudon im ach: 
„D ise ip u lu s ” , „D ą b ” , „P io ­
n ie r” , „ M o rs k i”  i  „ K r a k ” .

Po na g ro dy  p ro s im y  zgło 
s ić  się w  re d a k c ji „K u r ie ­
ra ” , P lac H o łd u  P ruskiego 
8 I I I  p. p o kó j 49. P rz y  od­
bio rze  na leży w ym ie n ić  d ru  
g i człon pseudon im u.

E w e n tu a ln ych  in fo rm a c ji 
w te j sp ra w ie  udzie la 
D z ia ł Łączności z  C zyte ln i 
k a m i te ł. n r .  450-21.

„O jc iec  m iasta “
p rze p ra s za
h a rc e rzy

W OBEC po da n ia  do pu b liczn e j 
W iadom ości w  po n ie d z ia łko w ym  
num erze „K u r ie ra ” , że „O jc o w i*  
m ia s ta  z aw ie d li ha rcerzy” —pragnę 
na łam ach tegoż p ism a, ą w ięc  ró w  
nież p u b liczn ie , p rzeprosić w szy­
s tk ic h  zeb ran ych w  d n iu  9 bm . 
w  k lu b ie  K o m e nd y C ho rą gw i 
Z .H .P . in s tru k to ró w  ; kom endan­
ta  za to  że n ie  po w iad om iłe m  
m im o  u p rzed n io  w yra żon e j o b ie t­
n ic y  uczestn iczenia w ich  zebra­
n ia , o ty m , iż  n ie  będę m óg ł przy] 
b yć  w  oznaczonym  te rm in ie .

Ten p rz y k ry  fa k t  n ie  b y ł spo­
w odow any lekcew ażen iem  spraw  
ha rcers tw a szczecińskiego, a n i m i­
łego d la  m nie  zaproszenia, le c *  
n ie ocze k iw a ną kon ie  canoś nią o- 
czestn iczen ia w  dw ó ch  in n y c h  po ­
w ażn ych ob radach , od godz. 17-eJ 
do  21.30, w  k tó ry c h  m o ja  obee- 
n o ić  okaza ła  się n ieodzow na. Oczy 
w iśc ie  w in len em  b y ł  W ty ra  up rze ­
dz ić  o rg an iza to ró w  zeb ran ia  w  
K o m e nd zie  C horągw i Z .H .P ., choć 
b y  w  o s ta tn ie j c h w ili,  co w  n a ­
w a le  p ra c y  p rzeoczy łem  i  n  »  
zacnych d ru h ó w  raz  jeszcze prze­
praszam . P rzypadek te n  zd a rzy ł 
m i się po raz  p ie rw szy  od  4 la t, 
c z y li od czasu gdy pełn ię sw ą fu n k  

' c ję  w  P rezyd ium  M ie js k ie j R ady 
N arod ow e j. M am  zw ycza j bow iem , 
na w szystk ie  zeb ran ia  czy  «p o t­
k a n ia  na k tó re  m n ie  zaprasza ją 
— p rzyb yw a ć  ja k o  jed en  z p ie rw ­
szych.

K ończą c  w y ja śn ia m , że te n  nie­
m iły  in cyd e n t d o tyczy  ty lk o  m nie . 
P ozosta li „o jcow iie  m ia s ta ’? *  n a ­
szego P rezyd ium  n ie  m a ją  są  co  
ha rce rzy  przepraszać, gdyż na spo t 
kan ie  w  d n iu  9 bm . n ie  b y l i  
p roszen i. N o ta tka  w  „K u r ie rz e ”  
co do tego n ie  b y ła  ścis ła.

Z apew n iam  m iły c h  ha rce rzy , fre 
je że li im  w sku te k  p ią tk o w e ] p rzy ­
k ro śc i n ie  odeszła ochota  do roz ­
m ów  ze m ną  — p rzybędę na pew­
no  w  po no w nym , uzg od n io nym  
te rm in ie .

Z D Z IS Ł A W  W IT K IE W IC Z  
Z -c a  P rzew odn . P rezyd ium  M R N

Czyste ulice 
dowodem 

Twojej kultury!
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Telewidzowie
uznali
w Plebiscycie, 
że najlepszym 
aktorem 
roku jest 
GUSTAW 
HOLOUBEK!

ROZMOWA

LAUREATEM
JEŚLI Jędrusik wygrywa O pierś, Holoubek

wygrywa o nos.
— Za co ty właściwie dostałeś tę nagrodę?

— Sam nie wiem.
— A ozy coś grałeś w  telewizji?

— Może ze dwa ra*y.
— Tygodniowo?

— Nie. Dwa razy w roku.
— I  właśnie za ten rok dostałeś nagrodę...

— Może aa to, że nie grałem.
— Ty nigdy nie grasz. Ty jesteś.

— I  ty jesteś.,, nie powiem co. Po eo ty ze 
mną rozmawiasz? Chyba nie bez powodu.
—• Robię z tobą wywiad dla API.

— Przestań się wygłupiać. Nie d  nie po­
wiem.
—' Już za późno, już powiedziałeś. Wa!

dalej.
— Nie bardzo się sobie podobam w tele­

wizji.
— No, to masz szczęście, »  Holoubka nie 

biorą udziału w  plebiscycie.
— Chyba najlepszy byłem w Dtirenmatcłe 

z Jackiem Woszczerowiczem...
— To jedyny spektakl, który oglądałem do 

końca. Wszystkie trzy akty.
— Ależ to była jednoaktówka.

— O, przepraszam.
Skończyłem natychmiast wywiad. Zaczęliś­

my rozmawiać normalnie. A z Holoubkiem 
jest o czym porozmawiać. Jak Boga kocham!

Rozmawiał: Józef Prutkowski 
Rysunek: J. Zaruby
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PO RAZ PIERW­
SZY W’ Szczecinie, z 
inicjatywy Wydziału 
Kultury Prezydium 
MRN, opracowano ro 
cizaj planu ogarniają 
cego całość pozaszkoi 
nego ruchu oświato­
wego w Szczecinie. 
Chodzi o tak liczne i 
często b. aktywne klu 
hy, domy kultury, 
świetlice przy zakła­
dach pracy, uniwersy 
tety robotnicze i po­
wszechne, wszechni­
ce oświatowe, kursy 
języków obcych, kur­
sy krzewienia wiedzy 
praktycznej itp. Już 
nawet pobieżne zapo 
znanie się z tym pla­
nem świadczy o tym, 
że mamy w Szczeci­
nie ruch oświatowy 
o sporej dynamice 
organizacyjnej. Cho­
dzi tylko o to, by 
plan był możliwie ści 
śle wykonywany.

A oto nieco wstęp­
nych, orientacyjnych 
danych cyfrowych:

Na wykłady UN I­
WERSYTETU RO­
BOTNICZEGO 2MS 
uczęszcza około 700 
osób. ZAMKOWT U- 
NIWERSYTET PO­
WSZECHNY skupia

na różnych wydzia­
łach około 180 osób. 
W rozmaitych klu­
bach i zakładach pra
cy mamy 212 kur­
sów języków obcyoh. 
Zorganizowano już 
36 WSZECHNIC O  
ŚWIATOWYCH, 8 
kursów krzewienia 
wiedzy praktycznej, 
6 dyskusyjnych klu­
bów filmowych. Po­
nadto około 1500 o- 
śób uczy się w szko­

ło 240 osób wysłucha 
ło cyklu pt. „Techni­
ka pracy umysło­
wej” . Obecnie w tym 
że. klubie rozpoczyna 
ją się cykle prelekcji 
na tematy społeczno- 
polityczne, gospodar­
ki morskiej i  regio­
nalne.

W KLUBIE MIĘ­
DZYNARODOWEJ 
KSIĄŻKI I PRASY 
ok. 60 osób uczęszcza

UCZMY SIE!
łach podstawowych 
dla pracujących.

Tematyka kursów 
i wykładów jest jak 
najbardziej różnoro­
dna: od filozofii do 
techniki i wiedzy jak 

i najbardziej praktycz 
nej. Z konieczności 
ograniczymy się tu 
tylko do kilku przy­
kładów:

W Klubie studenc­
kim „PINOKIO” oko

r.a cykl pt. „Sylwet­
ki i dorobek wielkich 
filozofów”. W tymże 
klubie rozpoczęto 
cykl p t.. „Wieczory 
przy mapie”  (ó sy­
tuacji międzynarodo­
wej).

W KLUBIE PTTK
około 100 słuchaczy 
uczęszcza na Wykła­
dy z Pomorzóznaw- 
stwa. W KLUBIE 
HARCERSKIM roz­

poczęto cykl morski. 
W „ODZIEŻOWCU” , 
oraz DOMU KULTU 
RY W ŻYDOWCACH 

tematyka , histo­
ryczna. W KLUBIE 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 

PRACY około 70 o- 
sób uczęszcza na pre 
lekcje o tematyce 
społeczno -  w ycho­
wawczej.

WEDŁUG prowizo 
rycznych obliczeń na 
kursy języków ob­
cych uczęszcza około 
3000 osób. a ok. 500 
na kursy wiedzy prak 
tycznej.

Już to pobieżne wy 
liczenie zdaje się 
świadczyć, że nasze 
kluby, których orga­
nizacja pochłonęła 

.znaczne kwoty, prze­
stają być wyłącznie 
lokalami rozrywki i 
odpoczynku (czego 
potrzeby oczywiście 
nikt nie kwestionuje), 
i że rozpoczął się w 
nich poważny ruch. 
oświatowy. Wypada 
życzyć, by ruch ten 
rozwijał się coraz 
szerzej i głębiej.

FELIKS JORDAN

i>s
OBRAZEK 
Z NORWEGII

MALOWNICZY 
spichrz norweski. 
Zgodnie z wieloletnią 
tradycją na dachu 
icznosi się wieżyczka 
z dzwonem, * który 
kiedyś wzywał wie­
śniaków, pracujących 
w polu, na odpoczyn- 
nek. (CAF)

Piękność z Tel-Avivu

19-LETN IA p rim a b a le ­
r in a  op e ry  w  Te l A v i-  
v ie  Iro n a  I.e vy  zagra 
Jedną z g łó w nych  ró l 
w  f i lm ie  C hris tian  Ja- 
que'a „M a rco  Po lo” .

(CAF)

— BARDZO źle postępujesz, Moniko, i  w>ba- 
tzysz, że takie zadzieranie ze śyviekrą odbije 
6 ię jak najgorzej na waszym pożyciu małżeń­
skim, jeśli nie teraz, to za jakiś czas. _

— Na razie nic dla mnie nie istnieje, nawet 
Zbyszek, tylko m ó j syn.

— A nie boisz się, że poczciwy Zbyszek 
będzie miał dosyć tego dziecięcego szpitalika, 
który z waszego domu zrobiłaś i  znajdzie sobie 
jakiegoś „kociaka” ?

— Możesz być spokojna. Zbyszek mnie tak ko 
cha i naszego synka, że zupełnie mu to nie 
W głowie.

— A w jakiej jest formie Dobrej?
— Nie wiem, o jakie.i formie mówisz?
— Oczywiście o jego formie sportowej.
— Nie wiem — znowu wzruszyła ramionami — 

I  nic mnie o chwilowo nie obchodzi. Mamy 
pieniądze złożone w PKO, więc jest na utrzy­
manie domu. Nie potrafię interesować się ni­
czym poza moim synem.

— Jesteście niemożliwi wy młodzi. Albo lek­
ceważycie sobie własne dziecko — tak jak An­
drzejowie — albo też robicie z niego ..żywego 
Buddę” i bijecie przed jego boskim majestatem 
pokłony i w tej adoracji zatracacie się zupełnie. 
Nawet — zaśmiała się H3nka — w tym kitlu 
wyglądasz trochę jak ^ betański lama. Dziecko 
to  przecież rzecz naturaln- i zwykle tam, gdzie 
jest dwoje, znajdzie się i trzecie, nie ma co z 
tego robić jakiegoś cuda.

— Jak kto uważa — odęła sine wargi Moni­
ka — dla mnie to jest cud, że ono żyje, że się 
jakoś chowa...

— Sprawiasz wrażenie czterdziestokilkulatki. 
której macierzyństwo już się nie należy i nie 
może się pozbierać z radóśzi, że się jej to jesz­
cze przytrafiło Wy ze Zbyszkiem możecie jesz­
cze mieć z pół tuzina tego „cudu” .

— Mówiłam ci iuż, że więcej dzieci nie chcę. 
ea wiele się nacierpiałam.

— Nie ma obawy, matka przyroda, ta tęga 
I rumiana akuszerka vib ije  ci to z głowy. Da­
je ona kobleciie w jakiś czas nawet po naj­
cięższym porodzie pastylki zapomnienia... Ja też 
tals mówiłam BSUHBdKMJ
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Monika spojrzała na zegarek. — Spóźniłam się 
o dwie minuty! — zawołała przerażona. — Nie 
gniewaj się, muszę cię jednak pożegnać. Oczy­
wiście nie całuję i me podaję ręki ze względu 
na dziecko. Do widzenia!

Gdy Hanka wróciła od Moniki, ujrzała przed 
swoim domem na wydeptanym przez dzieciarnię 
zieleńcu sielankowy obrazek: pani Tamoska, 
niedoszła samobójczyni, która miesiąc temu 
powróciła zdrowa ze szpitala, siedziała koło 
wózka i gałązką odganiała muchy od rumianej 
twarzyczki śpiącego wnuka. Wyglądała rześko 
i dorodnie. Z daleka można ją było wziąć za 
rratkę niemowlęcia.

— Widzę, że pokochała pani swego wnucz­
ka — zagadnęła swą sąsiadkę Hatlka.

— A bo to jest niezwykłe dziecko. Ciche, 
spokojne, a mądre! Patrz pani — odsunęła pi­
kowaną kołderkę, która sięgała dziecku ponad 
brodę — cała matka, nie?

— Do pasa owszem — zażartowała Hanka — 
ale niżej to już cały ojciec.

— Z pani to zawsze figlarka — zachichota­
ła. — Pewnie, że nie żaden ułomek, a chłopak 
pałą gębą. Chcę pani zobaczyć\

— Nie, nie, nie!
Hanka.

Malec nagle rożwrzeszczał się nieludzko. Bab­
cia wydostała go z kokonu kołderek i wełnia- 
ków. — A ty łobuzie! Kupkę zrobił przez sen... 
Bee, brzydki Mareczek, nic nie pos iedział. — 
Chłopak przestał płakać i  rozszerzył do uśmie- j 
chu bezzębne usta.

— Patrz pani! .Śmieje .się. kawał drania. Oj, | 
ty,, ty! .Babcine szczęście jedyne!

Hanka pożegniła przyjaźnie wesołą babunię j 
i zadowolona, że na tym sąsiedzkim odcinku [ 
wszystko jest w jak największym porządku, 
weszła do kamienicy. Na schodach piętra, 
którym mieszkała, ujrzała ku swojemu zdu- | 
mieniu siedzącą Jagnę.

— Czekam na ciebie już od dwudziestu
nut — rzekła z wyrzutem. — Gdzie ty się tak I 
włóczysz, mamo? [

— Byłam u Moniki. Ogromnie się cieszę, żeś 
sobie nareszcie o mnie przypomniała, Jagienko. 
Stęskniłam się za tobą. Chodź, zrobię ci mocnej 
kawy, a może sobie nawet pogadamy o „sta- i 
tych Polakach” przy kieliszeczku. Mam wspania I 
ły koniaczek.

— Cóż ty baka wesoła, świeża, istny „sko- 
wroneczek oi ja” ?

— A bo sobie nagle uprzytomniłam, że wszys j 
tkie kłopoty młodości są już poza mną. Nie j 
zamartwiam się ani niewydarzonym niemowlę­
ciem, ani dużym chłopakiem urwisem, ani | 
mężem numer pierwszy, drugi czy trzeci 
roześmiała się z dawną pustotą i  zaczęła się i 
krzątać koło kawy.

— Nawet sobie nie wyobrażaasz, jak trafi- | 
łaś w sedno — odparła Jagna wbiwszy ciemny I 
wzrok w podłogę. — Przywiozłam ci z podróży 
trochę drobiazgów... — zaczęła wypakowywać z 
torby drobne i tanie prezenciki, które wywo- f 
łałv nieco sztuczny uśmiech na twarzy matki.
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„SZACHY” W TEATRZE 
PROPOZYCJI

PO dłuższej przerwie popular­
ny Teatr Propozycji w Klubie 
Zw. Twórcżych wznowił swoją 
działalność jako placówka uzupel 
mająca repertuar Państwowych 
Teatrów Dramatycznych. Podsta­
wowym zadaniem Teatru Propo­
zycji ma być zapoznawanie pu­
bliczności z najnowszymi pozy­
cjami polskiego repertuaru współ 
czesnego, ze specjalnym uwzglę­
dnieniem sztuk typu eksperymen- 
alnego; ma to więc być niejako 

próba życia tych sztuk, spratedze 
nie, o ile znajdują one odbiorców 
w społeczeństwie.

K ilk a  ta k ic h  p o zyc ji w ys taw ia * 
ju ż  zresztą T e a tr  P ro p o z y c ji, w  
po przedn im  okresie , źe przyporo.* 
n im y  tu  s z tu k i< M ro żka  i  ,.Tanta* 
la ”  W irpszy . O sta tn io  w ys ta w ie * 
no  sztuką „S zachy” , stanow iącą 
d e b iu t scen iczny m łodego, a j u t  
popu larnego pisarza S tan is ław a 
G roch ow iska . Rzecz dz ie je  się w  
osta tn im  okres ie  o k u p a c ji h it le *  
ro w sk ie j, w  ś rod ow isku a rys to * 
k ra ty c z n y m , w  k tó ry m  p rz y p a d k i 
w  o zna lazł się ■„ p ra w d z iw y  czło* 
w ie k ”  — śc igany przez h it le ro w *  
ców  bo jow iec . P a rt ia  ow ych d ra * 
m atyeznych „szach ów ”  rozg ryw a  
się pom iędzy h ra b ią  a bo jo w * 
oem. Rzecz napisana z n ię w ą tp ii*  
w y m  ta le n te m , m im o  pewnychi 
szoku jących drastycznośc i i — za 
m ie rzonych zresztą przez au tó ra  
— d e fo rm a c ji.

Sztukę Grochowiaka wyręiysa 
rował Lesław Mazurkiewicz. Naj­
ciekawszą interpretację aktorską 
aał w niej Ryszard Sobolewski 
jako hrabia.

„ I  ŚPIĄCE SIĘ OBUDZI”

W OSTATNIM okresie z radoś­
cią, obserwujemy znaczną .akty­
wizację ruchu artystycznego w 
szczecińskim środowisku miodzie 
ży akademickiej. Wyrazem, tego 
jest też powstanie nowego Teat­
ru Studenckiego 7MS przy Poli­
technice Szczecińskiej.

w  ub. n ie dz :e lę .te a tr  .ten „p rzy * 
g o to w a ł w sa li..ka m era ln e j w „ Żam  
k u  zam kn ię ty  pokaz m ontażu, pee 
I 'ć k o -d rą rn a tyczn e g o  p t. ..I śpią­
ce się o h u d ti” . M ontaż składa śię 
z dw óch części. W pie rw sze j ze­
brano w iersze o te m a tyce  rew o­
lu c y jn e j (B ro n ie w sk i. Szenwald. 
T u w im ) oraz z okresu o ku p a c ji 
(Baczyńsk i), tw o rzą c  z nich. ba r­
dzo sugestyw ny ob raz scen iczny 
o s iln e j. g łę bo k ie j w ym o w ie  
Ideow e j. Część druga jes t adapta­
c ją jednego ze św ie tn ych  Opowia­
dań St W ygodzkiego; a k c ja  . roz­
g ryw a  się w  os ta tn im  okres ie o ku  
p a c jt oraz tu ż  po w yzw o le n iu , 
osnuta je s t na w a lce  kom u n is tó w  
z bandam i faszys tow sk im i. Całość 
zm on tow a ł i w yre żyse ro w a ł stu­
dent : P o lite c h n ik i Ireneusz K w ia t­
kow ski.

Oczywiście, można by zarzucić 
przedstawieniu pewne dłużyzny, 
nieco sztucznego patosu — W  su­
mie jednak zaliczyć je trzeba do 
niewątpliwych osiągnięć arty­
stycznych naszego środowiska stu 
denckiego.

NOWE WIERSZE 
LISKOWACKIEGO

W Klubie 13 Muz odbył się wie 
czór autorski Ryszarda Liskowac- 
kiego, popularnego autora wyda­
nych ostatnio kilku powieści 4 
zbioróio opowiadań. Tym razem 
Liskowatki przypomniał się pu­
bliczności jako poeta, autor przy­
gotowanego do druku nowego to­
miku wierszy p. i. „Więc — prze­
kora” .

Nowe wiersze Liskowackiego 
są niewątpliwie poważnym kro­
kiem naprzód w stosunku do po­
przednich, są mniej „ rozgadane” , 
bardziej zwarte w treści i  formie; 
z poprzednimi łączy je gorąca żar 
liwość i... sporo goryczy. Szcze­
gólnie podobały się publiczności 
dwa wiersze: głęboko dramatycz­
ny „ Dwudziesty pierwszy’’ oraz 
pełen smutku liryczny wiersz 
„Mała radość”.

Cechą cha rak te rys tyczną  tw ó r*  
czości L isko w ack ieg o  je s t je j  pe ł 
na kom u n ika tyw n o ść . T ym  w ię k *  
sze zdz iw ien ie  b u d z iły  g losy n ie * 
k tó ry c h  dysku ta n tó w , p o d e jm u ją * 
cyeh p rzy  te j o k a z ji od w ieczny 
tem a t „n ie z ro zu m ia is tw a ” . Skie* 
row ana .n a  ten  to r  dysku s ja  to * 
czyta się w ięc  n ie  ty le  na te m a t 
w ierszy L isko w ack ieg o , co racze j 
stanu wspó łczesnej po e z ji w  ogó­
le, p rz y  czym  pad ió  — chyb a  
z b y t W ie le — Ocen pesym istycz­
nych , 1 to  że s tro n y  sam ych, poe­
tó w . „P oe z ja  je s t dziś n ie p o p u la r­
na” , is to tne , tru d n e  p ro b le m y  
współczesności zn a jd u ją  sw ó j w y  
raz racze j w  prozie. — O to w n io ­
sk i, k tó re  m ożna b y ło  w yn ieść z 
d ysku s ji. Sądzim y, że n ie  zawsze 
słuszne. Poezja w spó łbrzm iąca 
ze sw o ją  epoką lu b  zaw ie ra jąca 
zia rna  przyszłego je j  ro zw o iu  
sati 4q w;ą|ą eftWSŁę • ę cłbio rcpy., <J)


